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Francuscy katolicy przed wyborami.
Zbliżające się wybory do Izby deputowa­

nych skłoniły katolicką opiniję francuską do 
prób rewizji swojego stosunku do życia publi­
cznego. Przez wszystkie prawie katolicyzmowi 
życzliwe dzienniki pmzesunęły się artykuły, 
poddające obecne stosunki z tej dziedziny kry­
tyce, bądź wskazujące sposoby zmiany. c

Najohairakterystyczniejszym z nich, może 
najostrzejszym i żywo omawianym był glos 
pułk. Kellera w  „Echo de Foairviere“ . „Dwu 
stu posłów katolickich —  pisał on —  znalazło 
się w ostatniej Izbie porozdzielanych po róż­
nych klubach. Gdy jednak zechcieli porożu 
mieć się celem obrony religijnych, drogich so 
fcie interesów, musieli spostrzec!z, że dyscypli 
na klubów nie pozwala im na to... Dwustu po­
słów, podtrzymujących faiktycznie rząd (Poin- 
catogo), lecz nieświadomych swej siły, nie­
zdolnych do porozumienia się celem poparcia 
drogiej sobie idei, schylających swój ginzibiet 
pod pogardliwą komendą premiera-, —  znala­
zło się w  położeniu intruzów pośród większo 
ści, której winni byli nadawać ton w pracy 
ustawodawczej... Unja święta od dawna żyje 
ich obojętnością"...

Zapewne ten ostry sąd można złagodzić. 
Niewątpliwie obecność katolików w klubach, i 
frakcjach Izby od najskrajniejszej prawicy, 
rojalfetów: z L ‘Acti'Om francaise, poprzez repu­
blikańskie kluby bloku narodowego aż do le 
wiicy, na której zasiada pacyfista katolicki : 
chrzęść, demokrata Marc Saingtnier, musiała 
wywierać wpływ na dotyczące ugrupowania; 
dało się to odczuć zwłaszcza wtedy, gdy szło 
o przywrócenie poselstwa przy Watykanie, o 
sprawę pożyczek honorowych dla katolickich 
studentów i t. p.! Ostry sąd1 p. Kellera można 
osłabić także i tem, że antykatolicka atmosfera 
Izby, która ją opanowała przed 20 laty, nie da 
się odrazu usunąć i że katolicy, zasiadając 
w fcilkn klubach parlamentarnych, może lepiej 
nad jej usunięciem pracują, niż gdyby się sku­
pili w jednvm tylko klubie, o charakterze wy­
znaniowym!

Wszystko to pratwda! Nie mniej .jednak 
prawdą jest, że to rozproszenie katolickich po­
słów ma swoje niedogodności, a nawet niebez­
pieczeństwa, Na jedno z nich wskazał p. Du- 
b la ii v . ~L ‘ Action francaise" stwierdzając, że

np. do „Union republicaine et s o rn ie " wcho­
dzą i katolicy mimo wywieszenia przez nią 
w programie „nietykalnych praw świeckich" 
w  życiu rodiziny, państwa i szkoły.

Że taki stan jest nie dio utrzymania na dal­
szą mettę, zaczyna sobie z tego sprawę zdawać 
coraz więcej katolicka opinja Francji, To też 
coraz częściej odzywają się gicsy za zorganizo­
waniem sił katoUickiclh i aa daniem im jakiegoś 
poważnego politycznego wyrazu! N ie przyjdzie 
to jednak prędko! Na przeszkodzie stoi zazna­
czone wyżej rozbicie katolickiej opłaji w  sto­
sunku do zagadnień życia politycznego. Kato­
lików z  „Młodej republiki" Samgmiera poza kar 
tolicyzmem nic nie łączy z  „L igą  francuską" 
monarchistów, a rozdziela pogląd na ustrój 
pańs^wia i reformy społeczne, rozdziela tak, że 
jeszcze w ub. roku Paryż był widownią beztna- 
ła krwawych rozpraw między obydwoma ugru­
powaniami. Wyjście z  obecnej wprost paradok­
salnej sytuacji znajdzie się', gdy krzykliwe Ha­
sła (z jednej strony reakcyjne monarchistów) 
z drugiej radykalne niektórych republikanów) 
przycichną, a ich miejsce zajmie pozytywny, 
republikański i demokratyczny program tego 
kierunku, który na przełomie 19 i  20 wieku

piękne święcił sukcesy, obecnie zaś większej nie 
odgrywa roli, —  kierunku., którym był t» zw. 
katolicyzm społeczny kr. de Mnm‘a, G. Goyau‘a, 
wrato z  eympatycznym natm obozem Chrześci­
jańskiej Demokracji Ks. Naudet‘a, Lemire!a 
i im. Że stosunki w  tym właśnie kierunku będą 
się noziwijać, świadczą liczne głosy katolickich 
publicystów z ostatnich miesięcy, świadczy 
pizedewszystkiem coraz wybitniejszy postęp, 
w  działalności Chrzęść. Zw. Zawodowych sku­
pionych w; t. zw. C. F. T. C. (Confederation1 
Franćaise de TravaHleurs Chretiens). nie 
można bowiem ani na chwilę przypuścić, by 
sfery ludowe, w  tych organizacjach się skupia­
jące, zechciały pójść pod komendę L ‘ Acition 
Francaise, nie tającej się wcale ze swoimi za­
miarami powrotu do reakcji społecznej, feuda- 
lizmn i monairchizma.

W  tych warunkach nie pozostałe Episkopa­
towi francuskiemu nic innego, jak wezwać ka­
tolickich wyborców do sumiennego rozważenia 
programów partyjnych w  świetle katolickiej 
izasady i gloso wiania na te tylko listy, których 
kandydaci „oświadczyli gotowość szanowania 

obrony praw Boga, rełigji, sumienia, intere­
sów ojczyzny, godności rodziny" (k a r i  Mnurin, 
atoyh- Lionu). Podobnych wiskazówek ogółnych 
ludteidił kami Dubois, arcyb. Paryża, który, 

wskazując na zbieg święta narodowego Joan­
ny D‘Airo z  wyborami w  dniu 11 maja, wysnu­
wa stjąd pocieszające wnioski o przyszłości kra« 
ju, byle katolicy wypełnili swój obowiązek.

N ie wyjdlza© zatem z  wyborów 11 mą.]® sil­
ny obóz katolików francuski eh. Rozbicie bę­
dzie dalej jeszcze trwało I wybory go nie usu­
ną. Zrobiły przecież jedtoo: postawiły na po­
rządku dziennym sprawę otrganizac.ji ka-tolic- 
ko społecznej ! zapewnienia katolicyzmowi 
stałego wpływu na bieg życia po!tycznego. 
A  to jest już dużo! Z dyskusji bowiem -wynikną 
pewne wnioski, a  z  nich —  czyny! W. Z*

Nowe oblicze Reichstagu.
Berlin. (PAT.). Do godziny 12-tej w nocy zna 

ne były następujące wyniki wyborów:
Z dawnej koalicji rządowej: socjaldemokraci

103, centrum 64, Volkspartei 47, demokraci 28 
(Razem 242 mandaty). j

P&rtja prawicowe: niemiecko nar°dowi 96,
Volkische 30 ((razem 126).

Inne ugrupowania: .komuniści 60, bawakska 
partją ludowa 16, partia gospodarcza 6, heski 
Landbund 6, nlem. partja hannewerska 5, bawar­
ski związek chłopski 4, mniejsze stronnictwa 5.

Zwycięstwo stronnictw prawicowych i komu­
nistów zmieniło obiraz dawnego Reichstagu, Więk­
szość rządowa dla polityki wypełnienia istnieje 
wprawdzie, ale wynosi zaledwie 20 do 30 głosów. 
Sytuacja rządu 'będzie bardzo trudna, ponieważ 
ustawa w sprawie wykonania memoriału rzeczo­

znawców oraz ustawa o usamodzielnieniu kolei 
państwowych i t. p. wymagają większości dwóch 
trzecich gllosów. Stronnictwa prawic°we i komu­
niści oświadczyli się w czasie kampanji wyborczej 
kilkakrotnie przeciwko memorjałowi rzeczoznaw­
ców. Nie można tedy przypuszczać, aby obecnie 
stronnictwa te zmieniły swe stanowisko.

NAJBLIŻSZA SESJA PRZED 20 MAJA.

Bedln. (PAT) „Foirwaerts”  donosi, że rządf 
Rzeszy zamierza zwołać posiedzenie Reichstagu 
możliwie najprędzej. W  każdym razie nie później, 
jak 20 maja. Przed posiedzeniem Reichstagu rząd 
obecny złoży swOją dymisję na ręce prezydenta 
Eberta. Ze względu na rezultat wyborów, utwo­
rzenie nowego gabinetu napotykać będzie na wiel­
kie trudności.
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Delimitacja na Spiszu przeprowadzona.
Kraków. Dnia 6 B. m. zakończono konferencje 

p°Isko-czesko-słowackie w Krakowie. V  wyniku 
obiad osiągnięto całkowite porozumienie co do 
projektu ufotokołów, odnoszących się do defini­
tywnego ustalenia linji granicznej na Spiszu. *—< 
W  skład projektu protok do* wchodzą sprawy 
ekonomiczne i ułatwienia komunikacyjne na ca- 
łem pograniczu Spiskiem.

Pierwsza, grupa orykułów protokolarnych 
zabezpiecza należyty i nieprzerwany rozwój żyda 
gospodarczego gmin pogranicznych. Zabezpieczo­
no więc należyte użytkowanie pastwisk pracz 
gminy górskie, swobodne przekraczanie granicy 
w szerokim pasie, ulgi dla z«uObkOnania <W  
przewozu wodów naturalnych przez granicą i swo­
bodny dostęp do najważniejszych centrów gospo­
darczych w dolinie Popradu f na Podhalu Interesy 
patronatu kościelnego w JurgOwte | L 4

W  jtrugiej grupie artykułów uiregulowańo spra­
wy turystyczne w kierunku jak najszerszej swo­
body w mchu turystycznym, sprawy dróg komu­
nikacyjnych, A  wodnych, letniskowe, gospodarki 
lpśne], łowieckiej, rybackiej i t  tt Nadto przewi­
dziano w protokole zawarcie konwencji turystycz­
nej dla rałtgo pogranicza górskiego uaohaełomt- 
eirtega, oraz stworzenie parsa ochron] przyrody 
górskiej w Tatrach i P^whucŁ po obu stronach 
Itapfcy;

Wreszcie megułowauu w osobnym 
sprawy gCopodmae, uo nu 'kac; jrt i turystycz­
ne, związano z przebiegiem granicy nad Dunajem, 
a w szczególności sprawę drogi w Pieninach w kit 
runwn ooprowuazenia jej do stara używalności 
i atu »*d& ul i mchu turystów | letników.

Projekt protokołów zostanie przesłany Komisji 
ddbmtacyjiuflj do aprobaty przez Radę ambasa­
dorów.

Regulacja
Warszawa: (Telef. wł.). Korespondent naszego 

dziennika rozmawiał dziś % poełem Mianowsbłm, 
który oświadczył, że celem uregulowania spraw 
emeryiów, ministerstwo skarbu wydało polecenie 
ażeby władze resort°we drugiej instancji "porzą­
dziły przejrachowanie poborów emerytalnych na 
punkty i wysiało je do odpowiednich izb skarbo­
wych. Mają one je skontrolować, na kartach lik­
widacyjnych i wypłacić n°wy wymiar emerytur. 
Przyspieszenie pełnych wypłat unertK-mych jest 
zatem już dziś JBależuóone od włau* resolrtOwych 
drugiej instancji. Praca w ty™ kierunku idzie 
w  całej pełni

Np. Izby skarbowe pr«rfachowały Jn3 emery­
tury wojskowe i przesłały je do kas. Co do woj­
skowych z pań: tw z', orczych obliczenia ą już 
dane. Istnieje nadzieja, żc w b. ndeciącn przera- 
chuwanfe poborów emerytów wedle punktów bę­
dzie ukończone i źe otrzymają ouj pobory wcdTrg 
nowej ustawy. j

Odpowiednie n tzporzą lżenie regulująca amery- 
tnry robotników salinarnych zostało jut również 
wydane. W  bieżącym tygodniu ma wyjść rozpo­
rządzenie ustalające pobory emerytów (prowizje) 
dla w jużonych prac°wników w fabrykach mo­
nopolu tytoniowego na waramkaefa ustalonych 
w głównej dyrekc.i monopolu przy udziale posłów 
Mianowskiego f Żurawskiego.

Pobory i emerytury wypłacane duchowieństwu 
nie są jeszcze t*-eguIowan<_ RuzŁurzygnięcie tych 
spraw 1 ędzie uzależnione od konkordatu, któ­
rego projekt jest już uikOńczony. Je*,eb dwyu czar 
nie są uregulowane uposażenia wypłacane księżom, 
nie można na .azic mówić o ustalenia emerytur. 
To aa księża dziś dostają, rząd traLtoje jako za­
liczkę. Jaki  ̂ wypłatach tych do dziś dnii panuj, 
jeszcze chaos, świadczy fakt, że np. p°bóry wika­
rego dziś są niemniej jak 14 grupy, a wymiar eme­
rytury wymierza się weTug 9 rtopnia służbowe- 
go. Az do rozstrzygnięcia 1 onkfirdacu, frząd za 
mierzą wypłacać emerytury według ustawy % Jo.

P. Thagutt i stańczycy krakowscy.
Wa-szawa. (Teł. wŁ). ,Kurjex Pora any“  dono­

si, że przywódca „Wyzwolenia** p. Thngiułt barwił 
w Krakowie w celu porozumienia się z miejscowy­
mi politykami. Informacja ta stwierdza, że między 
stańczykami krakowskimi, u których bawił p. 
Jhugutt w gościnie, a „Wyzw»leni«m“  istnieją 
ścisłe stosunki, na co dawniej już wskazywaliśmy, 
czemu zaś „Czas1* zaprzeczał Wizyta p. Thugntta 
miała na celu, jak mnie informują, omów ienie i 
ustalenie wspólnej taktyki, oraz przygotowanie 
pewnych „niespodzianek*’ na najbliższą sesję sej­
mową. W szczególności chodzi o stosunek d° 
mniejszości narodowych. P. 1 hugutt zamierz^ wy- 

•ssanie. z inicjatywą, na co pragnął uzynkać apro­
batę .swych przyjaciół z „Czasu**. Rąbek tych 
prź\’®ót-,»fiń zapewne si‘ę OdsC°ni jeszcze przed 

fees® sejmową na posiedzeniu komisji adinhJstra- 
cyjnejj która Kię zbiera w dniu 14 b. m. celem pod­
jęcia obrad nad projektami o organizacji samo- 
j rząpiu. „Wyzwolenie* pr7epi-°wadzJło już pOdObpv

emerytur.
28 łłpca 1921 wraz z procentowym dodatkiem Sro- 
iyżnlktnyOi ustalanym co miesiąc.

W  sryemiu h. r. na poczet zaliczki dla emery­
tów według nowej ustawy niezależnie od zasiłku 
68% od pensji z dnia 1 stycznia asygnowan° za­
liczkę równą pensji 1 stycmlu zwiększoną o 63%, 
w lutym niezależnie od pensji tnynzuiowej zwięk­
szonej o 32%, asygn°wauO tytułem zaliczki na 
poczet należność., wynikającej z i uv ej ustawy 
emer. 50% zaopatrzenia na łaty, z uwzględnie­
niem 32%, w  marcu do zaopatrzenia łutowego 
zamKsi 32% dorairo tyli.1 30% (k z  żadnej za- 
liczkiS

W  hwiefnra %» wskutek zniżki cen dc ltoipa 
trzema lutouriego zamiast 30% dodano tylko 25%, 
aioby jtwlnzk pobory nie wypadły mniejsze aniżeli 
w marcu, aonaro tytułem zaliczki 5%. W  maju 
dcf"Ji wig] ? >rie dostaną emeryci takie same 
poboby, jak w kwietnia. Różnica zatem w pobo­
rach eruarytów na niekorzyść ostatnich 8 miesięcy 
wypadła wskutek otawypłacenla zaliczki n& poczet 
■wzyuzh | onerytary.

Powody. którymi rząd się kierował były nastę- 
pująloe: Rada ministrów w listopadzie 1922 r. 
uznała jako minimom zaopatrzenia emeryta* e- 
merytarę 30 tys. mL. m. dla wdów 25 tys., amo- 
iatne pCi sje sieroce wynosiły 20 tys. mk. p. Fazy 
tych wymiarach mogło dojść do tego, że 1 paź­
dziernika 1923 emeryci przy uwzględnieniu procera 
towych dodatków, ptrzyzm P̂ych w mdędzyczasią 
pobieraliby znacznie więcej, oirżell daje im nowa 
□stawa emery talna od 1 października 7923, Ś-ią- 
gnienle nadebranych kwot mogłoby być uważane 
jako krzywda dla orób zaln tereso wnaycfa.

To, ou dziś otrzymują emeryci jeefc zaOczką, 
która będzie przerachowana po praelkzeufa z a fi- 
trzenia emerytur na punkty, począwszy od 1 paś 
dzkfczdka 1923, naturalnie plrzy uwzględnieniu 
wairtośd punktów, podobnie jak dla czynnych fnak 
cfmn juszy prństwowych. \

porozamienłe % mniejsssoi darni narodów emi, pszy 
pomocy itodrych pragnie forsować projekt ustawy 
o gambie wiejskiej, będący w referacie „wyzwo 
leńca“ pos. Dra Ftatika.

Pnyjqcij ustawy o opłatach paszportowych
.Warszawi. (PAT.) Na wczcrajszetm po«iedize- 

niu komisji było na porządku ddeonyto między 
innymi trzecie czytanie ustawy o opłatach pasz­
portowych. Jsk wiadomo, na dsfiatnjeta posiedze­
niu komisji na wniosek pcw. Rozmaryn? komisja 
uchwaliła, aby opłaty za paszport zagraniczny 
wynOgfly 30 złotych. Na posiedzeniu wczórajszcan 
poseł Chądzyński (NPR ) wniósł o otwarcie dy- 
sknjjl w tej oprawie. Wóbeo tego, że przy dra- 
giem czytaniu nie został zgioszony wniosek mniej­
szości, przewodniczący pos. Bi Tka sprzeciwił się 
temu i podda! o«tawę ped głosowanie. W  trze- 
ciem czytania projekt ustawy został odrzucony. 
Frzmwko projektowi głosowali Związek Ludowo- 
Narodowy, Chrzęść. Dem. Chrzęść. Nar,. PSL

Piast, P z s il oraz atra Zai psojektem glosóuali 
PPS, }  kluby, mnie tsoścd, W,

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU.
Warszaw j , (AW.)„ Pierwsze posiedzenie plenar­

ne «ejmn udbędzu, sję 20 -go maja h. r, o godz. C

Nowy wojswoaa śląski.
Wartzawa. (Tełef. w ł). Wojewodą Mąskim 

w miejacr ś. p. zmarłego ostatnio wojewoóy Kon- 
cldtga ma zostać wojewoda kielecki Bielski Kie- 
rowniciwu) wujowóćzi *  ł. kieleckiego ma óbjąa 
wojewodą Kromer. ^

Węgiel górnośląski M s z y  o 20 proc.
Katowice. (A W ). Ua£ się dowiadujemy, p ło ­

żenie w górnośląskim przemyśle węglowym tłksz- 
tałtowało się w  tAdegi^m tygodnia jem Si aiekh- 
r t U b j  | wykazało jesacae więcei sporów nfż 
dotychczas. W  rwiąrku s tern góknośląAa kon­
ferencja węgio» u na posiedzenia w dn?n 5 maja 
b. t, pułtanowiła pOżwyżeryć penę wegb. z kKX 
oUń górnośląskich o 20%, ; -

Napady bandyckie na kresach.
Warszawo. ( I  Je f w L) W  tych dnlewki ożbira- 

jona banda z ł°‘:ona z sześciu hidzl wpadła w  ° -  
bręb powiatu nieświeckiego 1 zabiła sołtysa i kil­
ka fankcjonarjuszy gminnyclt

Obchód 3. maja w Gdańsku.
Święto narodowe 3 maja acuyio się w GdaS- 

sku z całą okazałością, możLwą w danych wa­
runkach. Przed po!, odbyło się y koficMe św. Jó­
zefa nabożeństwo odprawione przez miejscowe 
duchowieństwo pcsŁc. Niezucznee tłumy wzięły 
w niem udział Po nabożeństwie, na Hórem obecni 
byli przefdstaiwiciele W. Miasta, oraz konsulatów 
zagiziaf* znycW, odbyła się nrocgystośĆ w polskiej 
dyrekcji kolejowej, podczas której komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej p. Strasahurger w7TgłŁsił 
mowę. W  mowie tej podkreślił, it Polska w sto­
sunku do Gdańska podejmuje tradycję wieków 
ubiegłych. Troską Polski jest również opieka nad 
miejscową ludnością polską, P. Minister zakończył 
przemówienie swoje oświadczeniem, iż potęga 
HzbCzypospoRtej w Gdańsku pralktyfci&nle ujawnia 
się córaz bardziej f wzrastat będzie w miarę po­
tęgowania się polskich sił gospodarczych i poli­
tycznych. Po przemówieniu ministra składały gra- 
• uiacje delegacje towarzystw i zareswk poltskreb 
w Gófńslhi. Po południu odbyło eie przyjęcife 
w apartaanen-Iâ h p. min. Strasabuzgera,

W  MONACHIUM.
OSchóÓ Swirta narodowego 8 maja odbył się 

w Monachium bariw uroczyście. Na mszr św. 
odprawionej w asystencji nanejnaza paipkekiego, 
ohonny był cały korpus dyplom styrany, przedsta­
wiciele władz oraz licznie zebranj koiooja polska. 
Wie rzoremci konsul generalny Mało./, raka ptidejmo. 
wał przeszło 80 osób,

K£, ARCYE CIEPLAK W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT) Wozow j wienzoianj przybył hl 

fes. arcybiskup Cieplak, któćry udaje się do Rzymu. 
Ascyłńskup zamieszkał w klasztorze Księży 
Zmartwychwstańców. Ks. Arcybiskup złoży} wi­
zytę Łaaderzawi Seifdowi, a wieczorem udał się 
w| dalszą nodrót. ! , i ■ i ^

Orjfgiaalnr pełMUiocnietra.
Przerwa w konferencji sowlecko-hofenderskiej. .
Beirlin. (AW.). Podozae rokowań aowieci»-hoM 

lerademikich okazało się, że delegacja sowiecka nic 
ira î cb.ych pełnomocnictw, aby zgodzić się na 
jakiekolwiek żądania IMandJi. Natomiast pełoo- 
imocnictwa sowietów pozwalały delegacji odrzucić 
prooorcje frtr̂ ny nrzusiwnej. Prztwodiriczący der 
legacjl Rblenderskięf zmi W S  byi zwrócić t . :  ge, 
że brak msńrukcyj onfemożliwia wła cw e rokowa­
nia dypioiuaiyczne. Delegacji hoiendemkiej nie po- 
zoełajwtało mc innego jak czekać, aby delegacji, 
sowijrika uznała ten punk. widzenia i na tein m* 
rarit rokowania się przerwały.

Berlin. (AW.), Prze: wa w rokowaniach holen- 
dprako^wwieickicb ‘ tłumaczy się oczefowaniem 
delegaitów ".uwieckich na ’n frukcje z Moskwy. 
Wczoraj odpowiedź z Mor Lwy nadeszła, lecz 
z k°lei deJegaci holender icy s." róciii jię o instrx4-
rje do »w ego rządu.
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.iia politycznego.
przeciw 3-wu Maja.

'Żywiołowe uianiletitacje narodowe -w <Mu 3 £° 
maja nie dają spokoju internacjonałom źydowdio- 
Boojaiistycznyoi »v\Jaaitza, że w bie&ięym roku 
pokazało się, iż 50 procent i więcej robotników nie 
dało się wzLąśó na kawał 1-majowego .„lnlędzyną- 
rodowego braterstwa**. To też żydowsko kapitali­
styczny „Głos Polski** (1) w Łodzi ptzy wtórze 
czerwonego „Robotnika’1 warszawskiego tak miota 
się z pianą, na ustach na święto narodowe; W  tut. 
fj. t. „Zbyteczne święto** czytamy; '

N a  pokolenia dzisiejszego, które widzi nie­
podległą Polskę, konstytucja S maja jest tylko 
wspomnieniem historyczne® (1), które n<te prze­
mawia żywiej Uo serc i umysłów (!) i nie wiąże 
się z walkami powstańczemi 1 usiłowaniami 
niepodległoóeloweml w ciągu ostatnego! strale- 
da. Dzisiaj próbują z niej robić „święto pacy” 

ji praeciwstawiać je świętu robotnlczarola 1-go 
maja (kto próbuje?). Te okolicznościowe uboce- 
ae tendencje, naginające do zgoła obcejjo edu 
prawdę historyczną, lepiej niż co inntfio, do­
wodzą, że dzień 3 maja nie Jest dla n«» żywą 
pamiątką i bez wystarczającej racji obcho­
dzi się jako święto narodowe.
A  jednak ten Mum „Głos Polski1’ wydusił z za­

ciśnięty cli zębów na tem samem miejscu, w tym 
samym artykule:

,..W czasach ucisku f niewoH konstytucja 
3 maja była dla nas drogą pamiątką- Zadawala 
o»a kłam uazozwczyim wersjom nowych wro­
gów, jakoby PoPka upadła z nieuleczalnej » « -  
mocy wewnętrznej, że niezdolna, była do ]x> 
stępu, do przetworzenia się w nowoczesne pra­
worządne państwo. Otóż konstytucja była tą 
zasadniczą reformą, która wprowadzała Polskę 
na drogę nowoczesnego postępu i tudzież 
wzmocnienia państwa. j
„Na drogę nowoczesnego postępu i wzmocnie­

nia państwa**. Dlatego właśnie naród polski rocz­
nicę konstytucji obchodził i obchodzić będzie uro­
czyście.

„Robotnik” znowu, wyśpiewawszy majufes na, 
cześć 1-go maja, tak plaże o Mfcanicy konstytucji 
3-majowej:

Niestety klasy posiadające lłecą jeszcze 
wielu sprzymierzeńców w zacofanych żywio­
łach klasy robotniczej. Mają chadeków, jak° 
straż przyboczną kapitału, których jedyną ra­
cja syta (I) jest walka % socjalizmem. M* ją 
cnpeerowców, nie uznających święta robotni 
ków całego świata, ale maszerujących w je­
dnym szeregu * reakcją kapitalistyczno-obezar- 
ntcią, święcącą Konstytucję 8 maja tem wrzas­
kliwiej, im gwałtowniej zwalcza Konstytucję 
z 17 marca.

Chadecy dadzą fobie niezawodnie równie łat­
wo radę e rozkładającym się socjalizmem, jak 
święto 8 Maja zgasiło majparadę socjalistycsną.

mm

Ostatnie posunięcie polityczne p. Wasyńczuka.
Z początkiem maja, kiedy niemal wteywtłrfe 

Huby zjechały eię około pierwszego n» obrady, 
wśród których poruszano także i zagadnfrania po­
lityczne, zjechały się również kluby mniejszości 
narodowych.

Z klubów ukraińskich’ zjechały oba: I nacjona­
listyczny i socjalistyczny. Miały o cwem rozpra­
wiać. Ostatnie wypadki t. j. rozbicie namiarów 
dywersyjnych na południu i wschodzie spowodo­
wały liczne aresztowania. W  Ich obronie w pra­
sie ruskiej stanął bardzo ostro senator OzerfeuśkŁ 
Zapewne podobne głosy pojawiły elę f w prasie 
białoruskiej. W  takiej okoliczności opieka towa­
rzyszy Królikowskiego i Łańcuckiego jast nad 
wyraz potrzebna. Bo może trzeba będzie albo 
uciekać do aowdepji, albo też może tnfleba będzie 
czekać na wymianę... i '

Po zdyskredytowaniu ukraińskich machina- 
cyj bandycko-dywwrsyjnydh klub ukraiński mu­
siał zająć stanowisko ostrzejsze wObeo rządu 
i podnieść jeszcze większy krzyk. Tembardziej 
skoro się dowiedział z wycieczki zagranicznej 
p Tbuguitta, iż masonerja zagraniczna zaczyna się 
interesować sprawami mniejszości w Polooe, ale 
już nie tyle żydami (bo tych snuć mą dosyć), He 
Słowianami. 1 1

Wydelegował zatem posła Pawła Wasyńczuka 
3o dyskusji w komisji budżetowej^ któiy przy 
rozprawach nad budżetem wojskowym wysunął 
żądanie utworzenia samoistnych foznwcyj wojsko­
wych narodowościowych. Pomysł jest kapitalny. 
I wypróbowany już w czasie rewolucji rosyjskiej. 
W  tensam sposób nkwuóey przyszli do swego 
wojska dzięki Petlurze, który idąc u  przykładem 
gen. Dowbór-Mufciicldego i Komitetu Narodowego 
zaczął przeprowadzać, zm rtą wysoce niefortun­
nie, ufcraónizację pułków rosyjskich. Dziecko Już 
dzisiaj wie, iż taki eksperyment prowadzi do roz­
sadzenia wojska i świadczy o rewolucji w niem 
dokonywanąj: otóż do tego ofedjum chce dopro­
wadzić umaję polską p. Pawio Waeyńczuk. Przyj­
mujemy to wyznanie, dziękując za zdumiewającą 
szczerość. ■ ' : : !

Tego było jednak za mało. Jakkolwiek dla ni­
kogo nie ulegało żadnej wątpliwości, te kJnby 
ukraińskie oba wobec rządu są w zdecydowanej 
opozycji, gdyż głosowały f przeciwko budżetowi 
i przeciwko poborowi rekruta, klubowi zależało 
widocznie na tem, aby jeazoze raz podkreślić siwą 
wobec rządu opozycję. Ogłoszono tedy za pomocą 
usłużnej prasy żydowskiej deklarację następu­
jącą:

„Położenie narodu ukraińskiego jest nader 
ciężkie i coraz bardziej się pogarsza. Odpowie­
dzialność za to spada na wszystkie stronnic­
twa poWńe. (Jest to policzek dla Wyzwolenia 
aa tyle wysług uftnińcom i białorustnom. —  
Bedj. W  chwjB uł^SMi « k  m d  Ja£ 1 U B »

nictwa polskie dążą do tego, aby elę wybie 
UĆ w oczach kulturalnych państw europej­
skich I zamaskować swą eksterminacyjną po­
litykę w stosunku do narodu ukraińskiego. 
(To wszystko pod adresem pp. Thugutta I to­
warzyszy, tak żarliwie kruszących kapie w o- 
bronie mniejszości!) W  tym celu dla m y­
dlenia, oczu opinji europejskich stwarza elę 
przy Radzie ministrów specjalny komitet dla 
spraw t. zw. „kresów**, do którego powołuje 
się osoby, które w tymsamym celu rchabfU- 
tacji odbyły podróż zagranicę. (To rię p. Thu- 
gnttowl dostało!) Sam sposób rozwiązywania 
kwestji mniejszości narodowych bez udziału 
przedstawicieli zainteresowanych narodowości, 
Jak również charakter d ofycbczaeowycK o- 
świadczeń w tlej sprawie jaskrawię charakte­
ryzują te kroki ! zamiary rządu I stronnictw 
polskich.

„Z drugiej strony dla usprawiedliwienia 
dotychczasowej polityki represji względem na­
rodu ukraińskiego odbywają edę od <mm do 
czasu masowe aresztowania wśród MdnoSci 
ukrańsklej; taki właśnie charakter ma obecna 
nowa fala masowych’ aresztowań na Woły­
niu0,
Wynos! się wrażenie, jakgdyby dla tego dru­

giego ustęptu potrzebna była cala rezolucja  ̂ Jest 
ona o tyle charakterystyczna, Iż bar łzo oetaro po­
tępia politykę „Wyzwolenia”, które przede przy­
niosło ogromne szkody polskości wysługiwa­
niem się na ziemiach wschodnich' mniejszościom 
1 swym liberalizmem, przechodzącym w rezygna­
cję, Odrzuca następnie wszelkie usiłowania poro­
zumienia, pochodzące ze strony rządu, robiąc 
obrażonego I z góry zapowiadając ♦rondą. Jest to 
awanturnicza polityka irreienły, ale nie pokojo­
wego współżycia 1 twórozej, pozytywnej pracy. 
Dlatego też nie może przynieść samej jedności 
ruskiej realnej korzyści. Musi fet wśród niej 
w konsekwencji zbankrutować, jak zbankrutowa­
ła poKtyka Petroszewycea. ł

Wamzawa, dnia 5 maja. H. W .

Waloryzacja długów przedwojennych
(Lei ZOO),

1. W  lelku rozprawach moich, jak: „Regula­
cja waluty** (w r. 1919)’ i „W  naprawie krerwdy 
siła kredytu” (a marca 6, r.j glos mój o przywró­
cenie przedwojennym walorom istotnej wartości 
oparłem na odwiecznych zasadach’ prawa I na 
obowiązujących ustawach, dotąd woale nie uchy­
lonych. Nlgdófl nie zaznaczyłem oczywiście 'żą­
dania 100* wartości złoża, na które te walory 
osiewają. Ais paępananmaśą k i fe& A  MS

obecnie proponuje, 10—50* wartości nic może 
uchodzić za „Aufwertung dor eofcwcrtcten Wer- 
te“, —  oboóby te walory uchodziły za zdeprecjo­
nowane. Tak zaś nie jest, gdyż wartość ich zo- 
stała ustalona w walutach przedwojennych, oi*.-- 
tyeh na stałym mierniku pieniężnym złotym, wy­
rażonym dokładnie w Ustach zastawnych i ohli- 
gach dłużnych cay hipotecznyeli, a została _*  co 
z naciekiem podnoszę —  zamkniętą, w stanie nie­
naruszalnym przez ustawy moratoryjue, któro 
zawiesiły, t. j. powstrzymały ich realizację pod­
czas wojny.

Tu rozchodzą się pojęcia prawa i etyki mię­
dzy .prawnikami, a smutno powiedzieć, że do­
znają u niektórych pewnego zachwiania wskutek 
wpływów stronnictw politycznych lub sfer zain- 
teroeoanych.

Większość prawników polskich, do których 
należą liczne grona sędziów Sądu Najwyższego 
w Warszawie, sądów okręgowych i apelacyjnych, 
a między nimi wybitny znawca prawa o zobowią­
zaniach Dr Józef Btlhn we Lwowie, prof. ekono 
mji społecznej w Politechnice lwowskiej Leopold 
Caro, senator i członek Trybunału Stanu mece­
nas Jackowski adwokaci Boi. Rottwand i Leo­
nard Mntemmfldi % Warszawy, Dr Nahlik ze Lwo­
wa i wieła Innych, wychodzą z założenia, że ani 
wojna, ani Inflacja nie były ową „vis mąjor”, 
t  J. wypadkami, któreby tak zniszczyły były 
u nar majątek dłużnika, że wskutek zubożenia) 
mógłby w znacznej części być zwolniony od wy- 
pełnienia swych zobowiązań, —  a więc, że powi­
nien zapłacić dług przedwojenny taką ilością no­
wego pieniądza, btóraby odpowiadała sile kupna! 
owej kwoty nominalnej, na którą dług przedwo­
jenny opiewał. Ta Hczna grupa pofeftrich prawni­
ków reprezentuje zasadę pokojowego Traktatu! 
Wersalskiego, który w § 11 drugiego aneksu 
części VIII w  przedmiocie odszkodowań wojen­
nych postanawia, te w uregulowaniu szkód ..prze­
wodnikiem ma być sprawiedliwość, słuszność i do­
bra wiara”.

Po drugiej stronie stoją prawnicy: prof. Ja­
worski, THJ i Krzyżanowski, jako zdecydowani 
przeciwnicy wszelkiej waloryzacji, zwłaszcza dłu­
gów przedwojennych, Do nich zbliża się nieco 
prof. Zoli,'- skóro w swoim projekcie tylko 10% 
ich wartości przyznaje wierzycielom. Grupa fa ma 
poprośtn orjentację germańską w pojęciach pra­
wa. Niemcy bowiem nie chcą pogodzić się z Trak­
tatem WemahOdm, jako niby im narzuconym przez 
prawników O romańskich pojęciach prawa. U Teu- 
temów panuje zasada, że należy przyjąć bez za­
strzeżeń skutki zaszłego bezprawia, zgodzić się 
z tam, eo się stało J basta. Ograbiany niech Bogu; 
dziękuje, fce został przy tyciu, bo je mógł stra­
cić, więc o tak marnej rzeczy, jak o odzyskaniu 
straconego mienia, marzyć nie powinien.

Ta więc grupa stale pomija w swych zapa­
trywaniach zasady rozwinięte w Traktacie Wer­
salskim * 29 czerwca 1919 o długach przedwo­
jennych, arar ustawy Państwa Polskiego z te­
goż roku, a swłaszcea z dnia 9 maja 1919, która, 
dotąd wcale nie uchylona* w ark 2 postanawia, 
że dopiero po dostarczeniu biletów Banku Pol­
skiego, opiewających na złoto, w dostatecznej 
floftd, będą drogą oddzielnej ustawy oznaczono 
kursy wymienne tak dla gotowizny, jak i dla zo­
bowiązań, zaciągniętych w markach polskich i nie­
mieckich, w koronach anstro-węglerskich I rublach 
rosyjskich.

Polski ustawodawca już w roku 1919 miał 
orjentację prawniczą twórców Traktatu Wersal­
skiego, w którym pwyjęto zasadę, że długi przed­
wojenne, paiplery procentowe o He ich realizacja 
zupełnie łab w części została zawieszoną z po­
woda wypowiedzenia wojny, mają być po wojnie 
przeUonnę wedle przeciętnego kursu walut z mie­
siąca, który poprzedził rozpoczęcie kroków nie- 
pirzyjadeWkich. Wedle ant, 296 lit. b I § 14 a nę­
kam do tego artykułu Traktatu, państwa, które 
go podpisały, są Odpowiedzialne za uiszczenie się 
ich obywateli z długów należnych obywatelom in­
nego mocarstwa.

Dlatego fol ustawą % 11 marca 1919 zostały 
zakssan* wywóto f sprzedaż papierów wartościo­
wych w Polsce osobom I firmom mającym sie­
dziby za granicą Polski a były dopuszczalne 
tylko ss zcnwolenlenL ministra skarbu. Przezor­
ność połstdego ustawodawcy z roku 1919 spra­
wił*, że pfwtfwojsony prywatny kapitał polski 
w papierach wartościowych nie schronił się cał­
kowici* z* grasicą, s będąc zapewniony co do

&M0 « »  .
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czekał na sprawiedliwe uznanie w karsa. h przy­
szłego złota polskiego. Stało się to przecież nie 
iw tym celu, aby ten kap:tał miał być zjedzony 
przez inflację, która zjadała tylko markę polską, 
p nie waluty, na które owe papiery opiewały.

Franciszek SypowskL 
Eyły pierwszy prezes Sądu Najwyższego Sta- 

ttięła^ Srzednidd wystosował do prezesa mini- 
etrów Grabsikiego i ministra sprawiedliwości Wv- 
gajnowskiego telegram protestujący przeciwko 
piojektoiwi profesora Zolla w przedmiocie prze- 
rachowań oszczędności hipotecznych, jako nie­
zgodne z obowiązującemu prawami i zasadami 
moralności. (AW.j. ■r'

Kraków przez okular; amerykańskie.
„Kurjer Narodowy” , wychodzący w Nowym 

jo rtig  w: horcspom-If aeji z Krakowa -zamieszcza 
następujący obrazek: z Krakowa:

„Tu i pod S^aiwalem, na zbiegu plant, uil 6 ,odz- 
kiej 9 Sbradomia stoi „Hotel Giry” . je.visłi City... 
febotma Gity żydowska, Roprostu panika wzbiera 
tW razłowieku, który tu się znajdzie między 11 a 12 
jaaed południem: cała szerokość plant na prze- 
Btffleni jaikćek stu (kroków oblepia czarne mrowie. 
Zdałą wygląła to na jakiegoś wiałotysięczno- 
głowego podwom. Stoi on jak zapora. Podchodu 
uzę bteŁej i  wódzi się dopua.o, że to istotnie koło 

jtysiąea żydów odbywa t  itaj uroczystość czarnej 
'igidldy. Gwar, sziuaigot, haranider, tumult, gdzi— 
jńegdzie pyskobieie, czyli wyuuand argumintów. 
ijEScdają nazwy akcyj, cyfry, nawoływauia>, naioc - 
* y , lima. .Nie dawnego, te ten stan. rzeczy musi 
-uasuoąć także refleksje. Jeszoze pięćdziesiąt lat 
.takiego stanu r«.aazy, takiego z-uzpędu seanb a-ęg > 
i  niezaradności polskiej, a csuma giełda odbywać 
*Ię będzie nie bu, pod gołem niebem, ale o kiB̂ a- 
dziesiąt (kroków dalej, na Wawelu, w IćygaŁuaro w- 
tMab komnatach^. Kupią nam et Waweł".

Z  PO LSK I I ZE  ŚW IATA .
jak  altano aręyb. ĆSeplńka w; Katowicach,

W urodzę do Rzymu ks. areyu. Cieplak. zatr_»- 
pmł tdę przez Tóliką. m nut na dworcu w Katowi­
cach Skorzystali z tego patrjotyczni mieszkańcy 
".ego miasta, aby mu okazać swoją cześć i uwiel­
bienie. W, chwili przyjazdu pociągu orkiestra kole­
jowa odr grała „Jeszcze Polska nie zgarnęła”, a gdy 
W drzwiach wag-una ukazał się ks. a"cyb. Cieplak, 
Wśród szeregów zebranych rozległy się okrzyki na 
jego cześć. Po pi en wszych powitaniach ks. Arcy- 
bkkirp pudLzodł do robotników i wzruszony, zzekł 
fan że niezwykle małem jest dla niego to powi­
tanie, gdyż teem pochodzi ze stanu robotniczego 
i  jest krwią z ich krwi. Miejscem jego urodzenia 
{Jest iitedaUska Dąbrów a. W  zastępst wie Admini­
stratora Apostolskiego, który, wyjechał do Krako­
wa na pogrzeb wojewody Konckiego, powitał 
Arcybiskupa ks. Jarezyk. Następiuie imieiilum oby­
wateli miasta Katowic powitał dostojnego gościa 
p. Czaplicki, poczem rozległa się mdodja „Roly" 
Konopnickiej i wołania: Pobłogosław nas! W  tej 
'chwili ruszył pociąg i zebrani zdołali usljczoć 
Wyrzeczone przez ks. Arcybiskupa słowa: Spełniły 
się moje wyśnione marzenia, ujrzałem wolny Śląsk. 
Ks. Arcybiskup .pobłogosławił zebranych.

Delegaci polscy na jubileusz kardynała Merei°r.

W  skłdii delegacji polsku, j, która W; jeżdżą do 
Btalgji dla uczczenia juoih uui u kardynała (Mer- 
edeast, webodad biskup Godlewski, oraz prezes Zje- 
“daiu.rornych Stowarzyszeń ptlbkich, Zamoyski

'' Katolickie wykłady w Wiedniu.
Od 4 do 11 maja b. r. odbywa się w Wiedniu 

tydzień katolickich wyikładów na temat: „Kato­
licyzm jako spełnienie dążeń obecnej doby“. Roz­
począł go wykład ks. kanclerza śeipla p. L „K»- 
toEbyzm I współczesność”. * Zainteresowanie tym 
(odczytem było tak wielkie, te na dwa dni przed 
fndrn wszyntkie bilety Dyłj już rozkupione. Dalsze 
i referaty wygłoszą: hr. Apponyi (z Budapesztu; 
o katolickiej między arodówue, Herm. Baihr o zja­
wiskach literackich współczesnych i 4osunku 
katolicyzmu do nich, prot linus Bapp (Fryburg 
Iw Br.) o katolicy same j peycbomaJizie, O. AL Wa­
gner (Bemedjkiyn *  Bouróp) ę katouiqgzmle i 9-

j  w .

Jakkolwiek powyższe uwagi są, niestety, słusz­
ne, niemniej coraz silniej akcentujące się uświa­
domienie wśród szerokich mas pozwala mieć na­
dzieję nr całkiem inną przyszłość.

Lfcf/ do Redakcji.
Przerażenie wśród emerytów szkolnych.

Od jednego i  emerytów szkoln. otrzymaliśmy 
następujące pismo: , i

Z niewytłómaczonych nowoiłÓw zniżono nam 
na maj pensję o p o ł o w ę ,  a nawet więcej niż 
o połowę, co przeliczone na złote jeszcze gorzej 
się przedstawia, bo drożyzna podskoczyła, jak 
wiadomo, z okazji zmiany waluty. Wymiar nowej 
emerytury na podstawie ustawy emerytalnej z ro­
ku 1923 zapowiada się fatalnie. Zamiast uchwa­
lonych przez Sejm 75% płacy emerysalnej dla 
emerytów dawniejszych z pod b. ‘ zaboru austrja- 
ckiego, mamy otrzymać na mocy rozporządzenia 
ministra skarbu tylko 50%. A  nawet jeszcze 
mniej, bo kto nie wysłużył 35 lat, a tylko 30 lat, 
jak było wymagane za czasów austrjłłckicŁ, otrzy­
ma tylko część emerytury za 30 lat. wypadającą 
według obecnej rachuby. Lata uniwersyteckie 
mają być wliczone tylko tym, co będą spensjo­
nowani po wyjściu ustawy z roku 1923.

Takie r ci emeryci szkolni, którzy się spen- 
sjonowali za czasów polskich i mają prawo do 
100% emerytury, otrzymają tylko w stosunku do 
liczby lat wysłużouj eh, a więc jeśli nie wysłużyli 
lat 35, lecz 30 lat, otrzymają tylko za 30 laib i lala 
uniwersyteckie nie będą im wliczone, jeżeli span- 
sjonowanie nastąpiło przed uchwaleniem nowej 
ustawy emerytalnej

Słowem za ciężką i owouną pracę naszą dla 
dobra i odrodzenia Polski wykenaną, spotyka nas 
raczej kara, niż nagroda ze strony tych, co losy 
ojczyzny ujęli w swe ręce— M. J.

Obiady w międzynarodowym Lo&tytuęie rolniczym 
w Rzymie.

W uAećłitiłę odbyło się w Rzymie otwarcie 
obrad międzynarodowego Instytutu rólńłc-zegó. 
Przemówienie powitalne wygłosił wiceprez. Doope, 
puczem przemawiał premier Mussolimi, otóry wska­
zał, że na rolnictwie opieia się dobrobyt społecz­
ny, Następnie piwniawiał delegat * polski Gości- 
cki, p. Królikowski, p. Stuim de Strem i p. Mi­
kulski. Na piarwszem plenamem posiedzeniu do­
konano podziału na komisje. Z Polaków weszli 
do pierwszej komisji, t. zw. admlnistiracyjnej i ogól­
nej, Mikulski, do drugiej, statystycznej, Stuim de 
Strem, do trzeciej, rolnej oraz dla spraw opieki 
nad rolnikami, Królikowski i Mikulski, do czwar­
tej, eŁDnooniezwo-społeoznej, Gościcki i Królikow­
ski, do piątej, redakcyjnej, G-ościckd. Przewodni­
czący m .kongresu wybrany został delegat włoski 
Gugliegni. Wic^przewodniczącyimi, jako delegat 
wielkich państw Chińczyk Wan-Cza,n-Fu, jako de­
legat małycL państw Szwajcar Laur,

Bagiński I Wieczorkiewicz przed Najwyższym 
Sądem wojskowym.

Wi Najwyższym Sądzie wojsk, w Warszawie 
rozpoczął się wczoraj proces Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza, skazanych powtórni*1 przez okręgo­
wy sąd wojskowy na karę- śmierci przez rozstrze­
lanie, od którcgo to wyroku skarani odwołali się 
do Najwyższ igio csądu wojskowego.

Morderstwo politycznie.
„Echo Warszawskie” donosi, iż wczoraj za­

mordowano wśród tajemniczych okoliczności funk- 
ejon<“"jusza województwa wołyńskiego, który m'ał 
za za ianie likwidację organlza "ji komunistycz­
nych.

Wspomnienia o Szeli.
Lwowski „Wiek Nowy“ zamieszcza ciekawe 

szczegóły, tyicizące się osławionego Szeli. Po rzezi 
rząd austrjacki, obawiając się o Szelę, przeniósł 
go na. Bukowinę poi Solką i tam go osadził. 
Według ojowiadania jidnego z tamtejszych pol­
skich .włońciai, dobrze Szelę znających, Szela nie 
był wcale typem zb odniczym. W  ostatnich latach 
żyda Szela szczerze żałował swych rbrodni. ZwJ- 
dywały, niiu się puwdowane ofiary, wkońcu po­
padł w obłąkanie, ,w; którem zmarł. Przekleństwo 
ztHodni a Su iążyło na całym tym -odzie. Jeden syn 
Szeli zmarł młodo, drugi popadł w ołdąkaute, 
> jągp m w & fcm i}  ^  Do daMot-.

szego dnia stoi jeszcze dom zbrodniarza, omijany 
przea wszystkich bukowińskich górali polskich. 
Mięsaka w nim jego wnuk, Jakób, nie cieszący się 
sympatjami okolicy. Trudni się biudną lichwą.

Niewypłacalność Banku źyrowego w Gdańsku.
Jedna z poważniejszych imstytucyj finanso­

wych w Gdańsku „Girobank" znalazła się w, tru­
dności ich płatniczych. Zobowiązania jego z tytułu 
Diepokrytych czeków obliczają na olbrzymią kwo­
tę —  około 800.000 dolarów. Według nadeszłych 
z Gdańska wiadomości, dyrekcja tegu bantu wy­
dala jjednemu z członków swoje; Rady nadzorczej, 
który' był zarazem kljentem banku, książeczkę 
z czekami „in blanco” na Nowy Jork. Wobec te- 
go dyrekcja wogóle nawe+ nie wiedziała, na jakie 
sumy zostały wystawione wspomniane czeki.

Obchód Bujelowa w Rzymie.
W  willi Maita w Rzymie obcłn>dził Buelow 

75-tą rocznicę urodzin. Odwiedzającym gw z tej 
okacji powiedział Buelow, że dotrzymał postano- 
wienia.„. i akie powziął przed 15 laty i nie wrócił 
więcej do życia politycznego. Były kanclerz nie 
zamieiaa opuszczać Rzymu, z którym łączą go 
stosunki od łat 50.

V ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH od-
będzie się podczas nadchodzącvcn Zielonych 
owią* w  Lublińcu (G. Śląsk), Program obejmuje 
jako zasadnicze tematy: 1) Alkoholik w kodeksie 
karnym, cywilnym i administracyjnym, i 2) Lecze­
nie poiaftenia postępującego. Zjazd połączony bę­
dzie ze (zwiedzeniem, hut, kopalń i innych górno­
śląskich -.zakładów przemysłowych. Zainteresowani 
lekarze i prawnicy winni zgłosić swój udział 
w zjeźdezie i wycieczce najpóźmej do dnie 31 maja 
b, r. pod adresem: Dr Cjprjam, Lubliniec 1

SPAEfcK CEN W  POZNANIU. Komisja staty­
styczna ustal ła, iż w drugłej połowie kwietnia 
w porównaniu z pipwszą koazta utrzymani i w, Po­
znaniu obniżyły się o 0.94%

RUCH! OKRĘTOWY W PORCIF GDAŃSKIM. 
W osUini^n tygodniu kwietnia przybyło do partu 
gdańsHegjo 76 okrętów, a opuściło port 87 
okrętów.

NIEWYPŁACALNOŚĆ NIF MirCRiEGO BAN-
KU. Bank Wscliodnioeui opejski w Berlinie, z po­
wodu spekulacji na zniżkę franka poniósł ognomue 
straty i ogłosił n-iew.ypla-calnolc.

— — — — t

Zydzi-komunisci przed sądem.
Niesłychane zachowanie się obrońców. —  Sami 
niewinni. —  O niczem nie wiedzą, nikogj nie 
znają. — Ph-udały eksperyment z wykluczeniem 

•t/ sędziego przysięgłego.

Diugi dzień rozprawy w krakowskim sądzie 
ofcr. kamyma, przed ławą przysięgłych przeciw 
szajce żyaów-komunifltów wypełniło przesłuchlsa- 
nie świadków. Dzięki pewnej a szybkiej oijentacji 
draż znakunsltemu opanowaniu materjału przewod­
niczącego radfcy Pawlika, roz,prawa idzie w s?yb- 
kiem temgńe tak, że jest możliwość zakończenia 
proc°su jśszoza w dniu dzisiejszym, o ile obrońcy 
nie zaniechają, dotychczasowego systemu usta 
wieznych sprzeciwów, bezpodstawnych wniosków 
i wyścigów w stawianiu nonsensowych pytań, ma­
jących na celu wprowadzenie zamięszania i utrud- 
niroie należytego prowadzenia rozprawy. Nic też 
dziwnego, że nieutĄpowielnie zachowanie się adwo­
katów, nawiasem mńwiao samych niemal żydów, 
wywołuje energiczni wystąpienie przewodniczące­
go rozprawy, który1 pod adresem Dra Heskiego 
kieruje ostre upomnienie i oświadcza, że w czasie 
swego 3ó-'etniego urzędowania w charakterze sę­
dziego nie spotkał sue -z tego rodzaju niesłycha- 
nem postępowaniem óbrony!

Wszyscy oskarżeń^, a więc: Kinderman, Sper­
ling, Markus, Matzne* I  DrUcker nie przyznają się 
do winy i przeczą wszystkim zarzutom aktu oskar­
żenia! Komunizmu —  jh;k twierdzą   nie upra­
wiali, dc żadnych tajnych związków nie należeli, 
a jedynie pracowali w organizacjach czysto za­
wodowych przez władze legalizowanych. Uczę­
szczali na zebrania komittśtów i zarządów poszcze­
gólnych kół robotniczych!, do lokalu przy ulicy 
Krakowskiej 23, gdz'e mawiano „wyłącznie 
sprawy organizacyjne". Wyjazdy ich n i prowin­
cję miały na względzie pozu celami orgaeizacyj- 
nemł także tworzenie kłubÓlw sportowych, gdyż 
zdawali sobie sprawę z watotośc „godziwych roa- 
.iS^ek om m ku m . pem ietnttę*
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Jakiego sysfetbu. trzymają się obwinieni przy 
składaniu zeznań świadczy najlepiej przesłuchanie 
Sperlinga.

P  r z e w.: W  czasie rewizji znaleziono u pana 
list, w którym jest mowa fi Alfredzie. Kto jest 
fen Alfred?

Osk.: Nie w ’em.
P r z e  w.: Autor listu ło  pana występuje pud 

pseudonimem Marek. Może mi pan da wyjaśnie­
nie, co to za osobnik?

Osk.: Nie znam go.
P r z e  w.: W  korespondencji użyty jest skrut 

F. k. Co om oznacza?
O s k.: K  e j o n o w  y  komitet!
Gdy idzie o osoby, jedyną odpowiedzią, jaka 

'dają wszyscy oskarżeni, je6t nie wiem. Poza tem 
prześcigają się w podawaniu mętnych, wykręt­
nych odpowiedzi, z których jednak przebija wy­
rafinowanie i przebiegłość młodocianych konspi­
ratorów. Markus Samuel, jeden z głównych oskar­
żanych (zasądzony już za agitację komunistycz­
ną przez sąd warszawski na 3 lata ciężkiego wię­
zienia, a wypuszczony na wolność za kaucją), daje 
odpowiedzi z miną uśmiechniętą, jak gdyby od 
niechcenia; zapytany przez prokuratora jak tłuma­
czy zarzuty policji, jakoby był łącznikiem między 
komunistycznymi komitetami .Warszawy i Kra­
kowa, odpowiada arogancko: proszę zwrócić się 
z zapytaniem do organów defenaywy! Podobnie 
butnie zeznają Matzner i Driicker. Na pytanie 
przewodniczącego, od kogo otrzymał: listy skład­
kowe na więźniów politycznych, oświadczają, że 
nazw.sk nie podadzą!

Przy przesłuchiwaniu Mafznera sędzia przysię­
gły Zając (jubiler z  zawodu) wypytuje go o pe­
wna szczegóły z . działalności w grupk? metalow­
ców, przyczem zauważa, że jako członek, organi­
zacji, oskarżony nie zapisał się zbyt pochlebnie. Mo­
ment tem, dla obrony niekorzystny, wykorzystują 
adwokaci i stawiają wniosek na wykluczenie z roz­
prawy p. Zająca, powołania go na świadka i ob­
sadzenia opróżnionego miejsca w. ławie przysię­
głych —  zastępcą. Zgodnie ze sprzeciwem, prok 
Sozaóskiego, trybunał po naradzie odmawia 
wniuskuwi.

Dzisiaj nastąpią prz* słuchania świadków, sa­
mych urzędników policji politycznej.

Sprawy miejskie.
Żądania cukierników.

Wczoraj rano w Prezydjum miauta zjawiła się 
delegacja właścicieli eukeni, prosząc o przedłu­
żenie godziny policyjnej dla cukierń nie podają­
cych napcjów. Prtzydjum poweźmie w tej sprawie 
decyzję po poi t. umieniu się z Dyrekcją policji.

Z tS rgu.
Wczorajszy targ był mocno ożywiony Zarówno 

oemy nabiału, jakoteż .zWża i mąki uległy pewnej 
zniżce. Płacono za litr mJ 'ta zbieranego 450— 
550 tvs., niezbieranego 600—700, śmietany słudkirj 
900— 1000, kwaśnej 1.S0O—2000, 1 kg. masła
8— 9 miu sera 2 mil., jaja 120— 130 tys- za sztukę. 
Drób: kura 8— 13 mil., kaczka 10—14, gęś 15—25, 
indyk 35—50. Na -placu Szczepańskim sprzeda­
wano ziemniaki po 200—250 tys. za 1 kg., bur°- 
ków po C00—700 tys., marchwi 650—750, cebuL 
500—000 tys.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Urzędowy komunikat w sprawie ś rięcemia 8 maja.

W  spra/wle święcenia dnia 8 maja Ministerstwo 
pracy i oipiaki społecznej wyjaśnia, że do czasu 
uchwalenia i opublikowania wniesionej przez rząd 
do Sejmu ustawy o zabezpieczeniu odpoczynku 
w. niedziele i w dni świąteczne obowiązują dotych­
czasowo przepisy, dotyczące dnia świątecznego 
W zakładach przemysłowych. O ile dzień 8 maja 
nie był umieszczony w regulaminie jako dzień 
świąteczny, praca mo*e odbywać się normalnie 
jak w dzień zwykły. W zakładach pracy nie po­
siadających regulaminu pracy, albo ni :podlega- 
jącyeh przepisom ustawy o pracy w  prze myślę, 
dzień 8 maja winien być uważany za ŚT.-ąiteczny, 
w zależności od dotychczasowego miejscowego 
zwyczaju.

Poświęcenie wta-ulam mli aaeiy w Dębnikach.
W  ubiegłą niedzielę 4 b. m- w Dębnikach od­

była się imponująca uzioicżSBtość poświęcania sztaa-,

daru Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Pol­
skiej. Poświęcenia dokonał Kslążę-Biskup Sapieha, 
witany entuzjastycznie przez wojskie, młodzież 
i licznie zgromadzone obywatelstwo. Rodzicami 
chrzestnymi byli pp. Truszkowscy, pani Komorni­
cka. i p. Kowalówka. Przy poświęceniu przemówił 
serdecznie do młodzieży sam Arcypastarz. Mszę 
św. odprawił ks. Kurpisz, dyrektor Zakładu Sale­
zjańskiego. Kazanie wygłosił ks. sekretarz Tome- 
ra. Śpiewy liturgiczne wykonał chór salezjański 
pod batutą ks. Rzepki. W  uroczystości wzięły 
udział krakowskie Stowarzyszenia młodzieży mę­
skiej, które defilowały ze sztandarami i orkiestrą 
Braci Albertynów przed Księc:em-Biskupwm.

Wieczorem w Domu Młodzieży Stowarzyszenie 
urządziło patrjotyczną aikademję na uczczenie Kon­
stytucji Majowej. Zagaił ks. Dr Ogórkiewicz. Od­
czyt o konieczności przepojenia duchem Wiary 
wszelkich poczynań narodowo-społecznych wygło­
sił Dr Zanietowsfci S. M. Przemawiali równ-et pp.: 
poseł Mianowski, Czuj, reprezentant akadem. 
„Odrodzenia” , oraz p. Truszkowski. Chór ręko­
dzielników pod batutą p. Kozłowskiego wykonał 
pięknie najcelniejsze utwory okolicznościowe. Wre­
szcie p. Rzeźniczek podziękował w imieniu zebra­
nych ks. Buloiwddemu, patronowi Stow., za trudy, 
podjęte około przygotowania całej uroczystości.

Kolej elektryczna z Krakowa do Katowic.

W  ostati ion dniach przybyli da Krakowa przed­
stawiciele dwóch znanych francuskich firm elek­
trycznych, a mianowicie: „Constructions Electriąues 
de France” i „Compagne Generale d‘Electrfcite‘’, 
zajnn resowanych w sprawie projektowanej budo­
wy sieci koleji elekbycziDych w zagłębiu dąbrow- 
sko-krafcowskiem. Na posiedzeniu, jakie w, sprawie 
budowy kolejki Odbyło uię onegdaj w magistracie, 
dyr. Tow. ptzemyBłu węglowego w Polsce, Bo- 
brz; f e j ,  przedstawił organizację finansową nowe­
go Towarzystwa koleji elektrycznych, opartą 
o współdziałanie 15 banków polskich, oraz grupy 
francuskiej. Przedstawiciel firm francuskich wyra­
ził wielkie zainteresowanie i zaufanie, z jajkiem 
reprezentowana przez niego grupa „Comotructiions 
Electriąues de France przystępuje ao współdzia­
łania w tak w: dkiem i doniosłem dla Polski przed­
sięwzięciu, które może też liczyć na jak najdalej 
idąc o jej p ipancie.

«- »"  11 « ——
Kranów, 7 maja.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA WOJEW. 
KONCKIEGO Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się 
w kościele św. Krzyża w. Krakowie nabożeńsłwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Tadeusza Kcnekiego, 
wojewody śląskiego. Mszę św. żałobną odprawił 
proboszcz kościoła św. Krzyża w asystencji ducho­
wieństwa. Udział w nabożeństwie, oprócz najbliż­
szej rodziny zmarłego, wzięli: wojewoda krakow­
ski KowJfikowski % gronem urzędników woje* 
wództwa i starostą krakowskim Drem Balem, licz­
ni krewni i znajomi, oraz rodziny zaprzyjaźnione 
z domem ś. p. wojewody Konćkiego. —  Zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. wojewody Konćkiego, urzę­
dnicy województwa krakowskiego złożyli 81 
mil jonów marek na „Rodzinę Sieroca” .

FOGRZLB Ś. P. DYR. KRAJEWSKIEGO- 
W niedzielę pochowano na krakowskim cmentarzu 
zwłoki nieodżałowanej pamięci Wojciecha Krajew­
skiego, dyrektora gimnazjum św. Anny. Z kapli­
cy cmentarnej do grobowca kondukt pogrzebowy 
poprowadził katecheta gimra. ks. Sławiński przy 
udziale wielu księży i katechetów. Mowy pogrze­
bowo wygłosili: prof. J. Wiśniowski, prof. T. Ro­
jek w Lnitwu T. N. S. W., adw. Dr Smioleń 
w imieniu Towarzystw i gimnazjum chrzanowskie­
go, gdzie zmarły przi d laty był dyrektorem, 
a nadto uczeń Ba: amuwski. W  pogrzebie wzięli 
udział: Kuratorjum szkolne, profesorowie szkól 
średnich, przyjaciele, znajomi zmarłego, oraz wiele 
publiczności krakowskiej. Na grobie złożono 
szereg wieńców.

EKSPORTACJA ZWŁOK Ś. P. JĘDRZCJO- 
ICZA. Wczoraj rano o godz. 10 odbyła się eks- 

portacja zwłok ś. p. Adama Jędrzejowicza, b. mi­
nistra dla Galicji, z d mu przy uL Studenckiej 1, 
do ko&eioła św. Anny. Po nabożeństwie przeni«- 
siono trumnę na dworzec kolejowy. Złożenie zwłok 
do grobów rodzinnych w Zaczerni pod Rzeszowem 
nastąpi jutro (we czwartek) rano.

SCENY Z ŻYCIA ŚW. STANISŁAWA W MU­
ZEUM NAR ODO W EA1. Z okazji uroczystości św 
Stanisława wystawiono w; Muzeum Narodwwm 
nieznane obrazy z końca X\ i początku: XVI wie­
ku, przedstawiające sceny z  życia św. Stanisława. 
Obrazy te są pracą miejscowego malarza ceeho 
wegp i odaitatfgają się pijLnjM k»taiyiam,

ZAKOŃCZENIE OBRAD ZJAZDU DELEGA­
TÓW ELEKTROWNI, W dniu wczorajszym za­
kończyły się obrady zjazdu delegatów elektrowni 
polskich w Krakowie. Uchwalono rezolucje poda­
ne przez poszczególnych mówców przy wygłasza­
niu referatów i skierowano je do odpowiednich 
mimstoudw. Po obradach, które ukończono koło 
godz. 12 w południe, uczestnicy zjazdu zwiedzili 
Zamek królewski na Wawelu oraz katedrę, po- 
czem wzięli udział we wspólnym ebiedzie. Popo­
łudniowymi pociągami delegaci rozjechali się do 
domów. —  Jak sę dowiadujemy, w najbliż?zvm 
czasie oibędzie się w Krakowie ogólnopolski 
zjazd delegatów gazowni oraz pokrewnych z niemi 
instybucyj. Przedmiotem obrad będą sprawy or­
ganizacyjne oraz kwestja podniesienia przemysłu 
gazowego w Polsce.

„ŚWIĘCONE”  W ZWIĄZKU PRACOWNI­
KÓW MIEJSKICH. W  ubiegłą niedzielę odbyło 
się w Chrzęść. Związku pracowników miejskich 
Święcone” przy udz!ałe licznych członków Zwią­

zku, oraz zaproszonych gości, jak: prez. m. Fedo­
rowicza, v ieeprez. Rollego i Wielgusa, ks. patro­
na Kasprzyka, sen. Adelmana, posła Hołeksy, dyr. 
magistratu GrudyńsMego, dyr. miejskiej Izby 
obrachunkowej Krzyżanowskiego, nadiadców ma­
gistratu Kubalskiego i Sawińskiego, radcy m. Dr 
Schneidra, sekr. Rajmana, dyr. szkoły Wacięgi 
i t. d. Imieniem Towarzystwa i Związku praco­
wników miejskich przemawiał p. Woźniak, poezem 
ks. Kasprzyk poświęcił zastawione stoły, życząc 
Związkowi jak najlepszego rozwoju. W dalszym 
ciągu przemawiali łHzini goście, składając oaga- 
nizacii życzenia rozł-witu.

PRZEJŚCIE MERKUREGO PRZEZ TARCZĘ 
SŁOŃCA. Rzadkie to, od lat 10 niebyłe zjawósko, 
widoczne będzie u nas w nadchodzący czwartek 
8 brr., w swej końcowej fazie. W  dniu tym słońce 
wzejdzie w Krakowie o godz. 4.05, mając już na 
swej tarczy Merkurego w postaci maleńkiego 
czarnego krążka, widocznego tylko przez lunety 
i bardzo silne lornetki. Według danych „Rocznika 
Obserw. krakowskiego" planeta, odległa wówczas 
oi ziemi o 83 milj. kilom et l ów, posuwając się na 
zachód po taresy słońca, odległego o 150 mil), ki­
lometrów. zejdzie z niej o godz. 6.3S rano.

Z k  UCHYLANIE SIĘ OD POWINNOŚCI WOJ­
SKOWYCH aresztowała policja Iipmona Rotblu- 
nu, zamieszkałego przy ul. Paulińskiej 16.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj rano tar­
gnął się na swoje życie przez przecięcie żył Ed­
ward Schwarz, kelner z zawodu, zamieszkały przy 
ul. Bogackiej 9. Desperat przewieziony do sizpitala 
dobył noże i zadał sobie ciężką Tanę w okolicę 
serca. Również wczoraj interwenjował lekarz Po­
gotowia w domu pod I. 11 przy uiu Bernardyń­
skiej, gdzie Anna Ryżek, służąca, usiłowała po­
zbawić się żyeds przez zatrucie gazem świetlnym. 
Lekarz Pogotowia rat. przewiózł desperatkę do 
szpitala.

POLICJANT ZABITY PRZEZ APASZA.
Wczoraj rano zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na dwcnzec krakowiaki, gdzie pociągiem z .Chrza­
nowa przj wieziono posterunków igo policji Stani­
sława Gawła, rańionrgo ciężko pizez apaszów 
w Chrzanowie. Lekarz Pogotowia stwierdził śmieTĆ 
policjanta wskutek upływu kiwi.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dziś we 

środę, o godz. 8 wieez. posiedzenie naukowe 
wspólnie z Towarzystwem Hygjemicznem. Na po­
rządku dziennym Dc Leonard Bi«r: „O mleku kia- 
ko wekiem’*.

ZE ZWIĄZKU POLEK Dziś, we środę, 
o godz. 4 po południu odbędzie się "Walne Zgro­
madzenie członków KatoL Związku Polek w sali 
Tow. Rołn. (Szczepańska 8). Wstęp za okazaniem 
legitymacji. Rano Msza św. o godz. 9.30 w, ko­
ściele PP. Preaentek przy ul. św,. Jama.

WYCIECZKĘ DO SANDOMIERZA organizuje 
Pol. Tow. Krajoznawcze w niedzielę 18 b. m. 
Zgłoszenia przyjmuje się do 15 b. m miedzy godz. 
5—6, Grodzka 64, II p.

WlECZoR CHOPINA. W  uzupełnieniu notatki 
o koncercie Józefa Śliwińskiego, który się odbę­
dzie 8 b. m. w Starym Teatrze, informują out*, 
że sławny nasz pianista grać będzie na fartepjanie 
koncertowym Bochsteim, wypożyczonym łaska­
wie przez Skład fortepjamów p. Smolarskiej 
(Szew »*ka 9).

NAJWYŻSZE CENY pład za brylanty, perły, 
złoto, srebro, zegarki, zębj sztuczne Chrześcijańska 
firma 7‘ gam  s rzawsko-jubUeraka Józefa Cyankie- 
wksa, Kraków. Sławkowska JL (543)
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Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Z „Tajemni- 

cżogo pana'1 Z. Nowakowskiego odbywają* się 
'ostatnie próby przy udziale reżyserskim autora. 
Rolę tytułową odtworzy p. Szymański, inne zaś 
role główne -wykonają pp. Bednarzewska, Maza- 
rwkówna, Kossocka, Jedn owsiki, Socha i in. Pre­
miera komedji, która w wysokim stopniu zainte­
resowała bywalców teatralnych, odbędzie się w so­
botę 10 b. m.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ „BAGATELI" bę­
dzie komedja pióra paryskiej spółki autorskiej: 
Savoira i Reya: „Gdy zapragnie kobieta” . Próby 
z tej wesołej nowoóei, mogącej z góiy liczyć na 
powodzenie, odbywają się pod kierunkiem reżyser­
skim p. Zygmunta Noskowskiego.

PORANEK AKADEMJI HANDLOWEJ. Aka- 
demja handlowa urządza w dniu 8 b. m. o godz. 
11 rano, w teatrze im. J. Słowackiego uroczysty 
poranek. Na program złożą się: występ orkiestry 
(Polonez Chopina) i  Peer Gynt Griega), śpiew chó­
ralny, deklamacje zbiorowe, oraz utwór sceniczny 
A . E. BaJiakiego p. t. ^Ludziom w ofierze".

MIKOŁAJ ORŁOW, słynny pianista rosyjski 
wystąpi w Krakowie po raz pierwszy w piąte’. 
9 b. m. w imprezie Krak. Biura Komo. E. Bu 
jaórtd.

ADA SARI-SZAJERÓWNA, sławna śpiewaczka 
Koloraturowa, prśmadonma opery paryskiej i oper 
włoskich, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, 
a to we środę 7 b. m. Znakomita artystka, po 
knpwnyfe krakowskim, wyjeżdża do Wiednia,
' C *• ' V - • -  - T-

r  Repertuar teatru fes. J. Słowackiego.
'Środa: „Pani X“,
Czwartek: Po południu ,,3en nocy letniej” ;

wieczorem „Medea” .

Repertuar Operetki.
Środa: J^aefcroje karnawałowe” .
Czwartek: Nastroje karnawałowe11.

Repertuar „Bagateli” .
Środa: „AcidaJia".
Czwartek:- - Po południa „Profesor Klanów” , 

wieczorem ^Acdalia”.
Piątek: „Gdy kobieto zapragnie11 (premiera).

UCIECHA: Od poniedziałku. „Trzej muszkie­
terowie” . 3 1 4  serja.

WANDA: „Niewolnica m3ości".
SZTUKA: „Wielki turniej miłości”
ZACHĘTA: „Szaleństwo mdłości” (Błędne

ognie).
PROMIEŃ: „Gdy w sercach wre burza’'
REDUTA: „Tury miłosne”.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MUZYKA KOŚCIELNA. We czwartek dnia 8 

!b. m, (śrw. Stanisława) w kościele św. Piotra pod­
czas Mszy iw. o gad®. 12 pani Qr. Studzińska- 
Wikick* (śpiew) i M. Maksym owkwówna (skrzyp­
ce) wykonają utwory religijne.

Wieczór Chopinowski m  cele Bibljoteki

w wykonaniu Józefa Siwińskiego, odbędzie 
się we czwartek dnia 8 b. m. o godzinie 
8 wieczorem. Na interesujący program^ złożyły się 
same perły twórczości Chopinowskiej, jak 4 Balla­
dy, Fantazja Sonata h-rnoł i t  d-, których ten 
Dolski artysta jest tak genialnym odtwórcą. Kon- 
o.rt będzie prawdziwą ucztą duch wą dla. zwolen­
ników Chopina, gdyż -—* jak dotąd —  Śliwiński 
w jego interpreła ji wysuwa się na plan pierwszy. 
Bilety po 10, 5 i 8 miljony do nabycia w księ­
garni Gebethnera. Dawne bilety do wymiany bez 
różnicy.

Dróiejeza odrodzona Polska nie trroie pozwolić 
n« to, by wiekopomne dzieło przodków naszych, 
Biblioteka Jagiellońska, zmarniała! Tema ogni­
sku nauki i kultury polskiej nie powinno za­
braknąć dachu nad głową. Jasne promienie wiedzy 
dalej niech zataczają szerokie kręgi, aż dojdą do 
najodleglejszych miejsc, oświecą, uszczęśliwią 
i ulepszą człowieka. Społeczeństwo musi tej ma­
ślany polskiej nauki przyjść a szybką i wydatną

Zrozumiał to i stanął na wezwanie nasz wielki 
mistrz, Józef Śliwiński, opromieniony b laskami 
światowej sławy, któremu gwiazda idei całe ży­
cie świeciła. Stanął, jak zawsze, z  calem oddaniem 
się be/interesownie sprawie, a nigdy nie gasnącym 
zapałem, oddając znowu na usługi społeczeństwa 
to, co ma najpiękniejszego w duszy —  kwiaty 
swego talentu. Nie chowa on swych skarbów tyl­
ko dla obcych, z całem bogactwem rozsiewa je 
między rodaków, grając ostatnimi czasy na pomnik 
Chopina w Warszawie, Łodzi, Lublinie, Wilnie, na 
Czerwony Krzyż w Toruniu, Muzenzu Narodowe 
w Warszawie i t  d. Lecz i Kraków nie został 
ominięty w szłachetnsm sercu artysty. Jedne z naj­
piękniejszych klejnotów geniuszu Chopina odtwo­
rzy na wieczorze Chopinowskim, i tak, jak. to on 
jeden tylko, jedyny, potrafi. Jesteśmy pewni, że 
piękny ceł, opromieniony blaskiem geniuszu Cho­
pina i sławą wielkiego jego odtwórcy, zgromadzi 
elitę muzykalnego świata Krakowa i każdy choć 
w ten sposób dołoży małą cegiełkę do budowy 
wielkiego dzieła. Mn.

Wiadomości gospodarcze.
Budżet na maj.

W  porównaniu z nadwyżką jaką osiągnęliśmy 
w kwietniu, t. j. 11 mflj. złotych, nadwyżka prze­
widziana na maj, jest słabą Stoi to w związku 
z większymi wydatkami na ode inwestycyjne. Na 
pietrwszenn miejscu stoją inwestycje wojskowe z cy­
frą 12 mflj. złotych, dalej boleje, wynoszące 7 
milj. Pozatem min. rob. puflbk projektuje naprawę 
szkód wyrządzonych przez powodzie. Koszta tej 
akcji mają wynieść 1.800.000 zł.

Z poszczególnych pogycyj budżetu po stronie 
wydatków zasługują na uwagę wydatki minister­
stwa ąpraw wojsk., preliminowano na 48,900.000 
zł. Min. skarbu na 20,845.000 zł. (w tero 1,084.000 
zł. przeznaczone jest na spłatę długów zagranicz­
nych).

Na ogólną sumę preliminowanych dochodów 
133,504.127 zł. same daniny publiczne mają dać 
82,825.000 zŁ W  tern podatek dochodowy prelimi­
nowany jest na sumę 12.750.000 zł_ majątkowy 
10 mOi. zł. Z innych kategoryj podatków wpiyw 
z ipodatków pośrednich obliczony jest na 15,515.000 
zł. Z monopoli najwięcej przyniesie tytoniowy bo 
10 miłj. zł.

Czysty zysk z przedsiębiorstw państwowych 
przewidywany jest w kwocie 4,460.000 zł.; w tem 
koleje mają dać 284.000 zł., a lasy państwowe 
4 mSj. zł.

OPŁATY STEMPLOWE. Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie przypomina, iż z dniem 
1 maja b. r. obowiązują postanowienia zawarte 
w rozp. ministra skarbu z dala 28 kwietnia b. r. 
(Dz. ust. Nr. 86), wedle których opłaty stemplowe 
wynoszą: 1) od rachunków 10 groszy, od każdych, 
nawet niepełnych, 50 złotych; 2) od poświadczeń 
odbioru 10 groszy, od każdych, nawet niecałych, 
2Q złotych.

I CENA CUKRU.
Rada naczelna przemysłowców cukrowniczych 

ustaliła na pierwszą dekadę maja cenę cukru bia­
łego krystalicznego parytet Poznań, w dotychcza­
sowej wysokości franków szwajc. 66.10 m 100 kg. 
z nadwyżką dla raflaady o 45%.

TARGI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE W RE- 
WLU odbędą się między 14 a 25 czerwca, Oatar 
teczmy termin zgłoszeń 15 maja. Bliższe informacje 
w Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie-

GIEŁDA’ PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE.
Waluty. Dolary 5.18 i pół do 5.18 i jedna 

czwarta, pożyczka złota 8, bony tłotowe 0.75, 
miljonówka 0.50, pożyczka dolarowa 8.16—8.10— 
$.15.

Czeki Beligja 27.50—2750, Hołandja 194.25. 
Londyn 22.75, Nowy Jork 5.18 i pół do 6.18 I 
jedna czwarta, Paryż 33.52. Praga 15.25, Szwaj- 
carja 9256. Wiedeń 751 i trzy czwarte, Włochy
23.31.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Holandj* 210.40, Nowy 

Jork 561 i p6ł, Londyn 24.63, Paryż 36.30, Medjo- 
lan 25.20, Praga 16.50, Budapeszt 000.05, Buka­
reszt 2.70, Belgrad 7.—, Sofia 4J2, Wamuawą —  
Wiedeń 00079 I Jadnu ósnu

Szwajcarski Bankverein notował dziś nieoficjal­
nie przekaz na Warszawę 0000090—00001.20, 
przekaz na Berlin 001.32—001.33 za 1 bil jon.

A K C J E :

A kcje  ban kow e:

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny . . 
Bank Zw Sp. Zarób.

T o n . handlowe
PoL Tow, Handlowe 
„Impez . . . . .  
„Pharma" . . . .  
„Polski Glob“ . . . 
Żegluga Polaka . .

Tow. Przem ysł
Zieleniewski . - 
H. Cegielski . . 
Parowozy . . . .  
„Auiomotor” • • 
Trzebinia telazna 
„Pocisk" zak. amunicy 
„Górka" cement, . 
Slenzańskie uomicz 
„Tepege" . . . .
Gazy ziemne . . 
Polska Nafta . . 
„Pokucie" . . . 
„Oikos" . . . .
„Pezet“ ...............
„ S t r u g " .................
Syndykat Koszykarski
-Ryngraf' 
Trzebinia ttłuszcza . 
„Teropol" . . . .  
„Krakus". . . . .  
Ćhodorów. . . . .
A. Piasecki. . . .
Ć m ielów ..............
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojowskf 
P. Zakłady Garbarskie
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DALSZA DERUTA AKCYJ. Dzień dzisiejszy 
przyniósł znowu znaczną derutę akcyj, bo około 
30%. Obroty młoimalne, zatntereeowazde żadne. 
Sytuacja przedstawia się katastrofalnie. Należy 
spodziewać się, w braku zarządzeń ochronnych, 
dalszego spadku.

Waluty i dewizy be* zmiany.
Pogiełdzie: Jaworzno dr. 29, Gazy wschodnie 

26—27, Lokomotywy 0.65, Nafta Kroeno 0.65, 
Elektrownia na Sardę 0.19—0.22.

Nadesłane.
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy uczestnicząc w oddaniu 
ostatniej posługi §. p- Janowi Śnieżkowi, lub w ia- 
ny sposób oddali cześć prawemu charakterowi 
Zmarłego i sumiennemu pojmowaniu służby pu­
blicznej, w szczególności zaś Przew. Zgromadze­
niu OO. Misjonarzy, Przew. Księżom Katechetom, 
P. Kuratorowi J, Owińskóamu, Panom Współpra­
cownikom Kuratorjun. O. Sak. Krak„ Szanownym 
Dyrekcjom i Grona nauczycielskiemu szkół śred­
nich, Krak. Kołu Tow. Nauczycieli szkół wyż­
szych, Ks. Prcf. S. Rospoudowi, P. Wizytatorowi 
S. Rzepińskiemu i P. Dyr. A. Mikulskiemu' za rze­
wne słowa pożegnalne nad otwartą mogiłą, Mło­
dzieży sakohiej, P. Prof. A. Bielakowi za pełną 
poświęcania się uczynność w chwili najcięższej —* 
składa z głębi serca płynące podziękowanie 
(704) Rodzina.

za parą bardzo solidnych bucików męskich
™ - ..............   w  flrral* .......................

W. KAPERY
KRAKÓW* 3ta*fcow *ka  24. fflUa i l .  t a r a  1%
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Z okazji Y. M. C. A. i dr. Motta.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Por iewaz uroczyste przyjęcie, jakie przed 

paru dniami zgotowano u nas przedstawicielowi 
si uwaTyszecia YMCA. drowi Mottowi łatwo mo­
głoby wywołać wrażenie, ze ogół naszego kato­
lickiego społeczeństwa odnosi się z tesamą sym­
patią do osoby amerykańskiego gościa, co i do 
kierunku ideowego, wyznawanego pczeiz wspom­
niane stowarzyszenie,   niżej podpisane oigani-
zacje katolickie czują się w obowiązku oświad­
czyć publicznie, źe przep-owadzają ścisłą różnicę 
między działalnością YMCA. filantropijną i dobro­
czynną, a religijną i ideową. O ile dla pierwszej 
są łącznie z całem polakiem społeczeństwem pełne 
uznania, fywiąc za w czystko, co rzeczone stowa­
rzyszenie na tern poła dla naszej ojczyzny zdzia­
łało, głęboką wdzięczność, o tyle drugą, która 
wkracza nr pole rełigijno-morałne, uważają zgod­
nie z wskazówkami stolicy św. 1 polskiego Epi­
skopatu za mecz d!a naszego katolickiego epo 
leeseńsow *, wręcz szkodliwą i niedopuszczalną. 
Jakkolwiek bowiem z punktu widzenia etyki czy­
sto przyrodzonej metody wych'-» awcze YMCŚ, 
przynieść mogą pewne korzy ścd, niewątpliwie jed­
nak ideologia nligijna tej organizacji jest tego 
redzam, że wszelki ohry&tjanHzm dogmatyczny 
z grunta podcina i z katoliclim na świat poglą­
dem pogodzić się żadną miarą nie daje. —  Skoro 
więc rżenia zgoła widoków, bv stowarzyszenie 
YMCA. w obecnej swej działalności powojmnej 
od tej istotnej sobie ideołogji odstąpić mogło, a spo- 
ł zeósfew * nasze posiada własną swą Idelogję wy­
chowawczą, kat olicko-narod <r-ą, z którą zrywać 
absolutnie nią ebee i w której też widzi najpew­
niejszą i najwłaściwszą nam drogę wychowywania 
i .nacnia-ni*. dusry narodu, podjpisane organizacje

iają wyraz przekoaniu, te dalsza praes stowa­
rzyszeni* YMCA. na ziemiach polskich, byłaby 
niepożądaną i mogłaby tylko osłabić uczucia 
wdzięczności dla Ameryki za pomoo w cr&sie woj­
ny tak hojnie nam udzieloną. Sądzą również, że 
uroczyste przyjęcia i odznaczenia, jakie Dra Motta 
świeżo w Polsce spotkały, jedynie tylko jako 
żywy odruch i wyraz tej serdecznej wdzięczności 
tłumaczone być powinny.

Podpisane następujące organizacje: Liga kato­
licka diecezji krakowskiej, Tow. m  Piotra Skargi 
KatoL Związek Polek, Związek Zjedn. Sodalicyj 
M&rjańskich, Sekret&rjai kat. Stow. robotniczych, 
Stów. chrzcić -narodowego nauczycielstwa szkół 
powsz., Tow, św. Wincentego a Paulo, Stowarzy­
szenie nauczycielek, Stew. Matek Chrześcijań­
skich, Związek kat. stowarzyszeń kobiet pracują­
cych, Arcy bractwo Miłosierdzia Kongregacja męż­
czyzn.

Przegląd wydawniczy.
Wyjaśnienie.

Na skutek naszej notatki p. 1 „NieprzyzwcTty 
wybryk”  (nr. 96), piętamjąoej «  obliwy sposób trak­
towania słów Ewangełji w recenzji p. Stannsi >wa 
Schayer* % „Upanfezad14 („Windom, liter.”  nr. 16), 
otrzymujemy od redaktora „Wiadom. lit.” pismo, 
w któmn czytamy: „Cytowany ustęp z recenzji 
p Schayera, który takie oburzenie wywołał, jest 
cytat z komentarzy p. Michalskiego do jego t>rze- 
kładu „Upami6zad”  (s+r. 107), a nie twierdzeniem 
recenzenta, co jasno zwndą wynika z ujęcia wspo­
mnianego ustęf n w cudzysłów. Oo więcej, o parę 
wierszy dalej p. Schayer przeciwstawia- się w spo­
sób ostry poglądowi p. Michał:ldego, piszae: 
^Praeciwstawiemie >^nio7The (co ano-yiu stanowi

określcie ^  arce własnością p M c ła M a ga  ■ »
miokiej maksymy o miłości bliźniego aryjski enmi 
„tat twam as1"” , jest w  każdym razie Trazes^44.. 
i t. d. Redakcja „Wiad. lit.”  zarzuca nam nie­
uwzględnienie cudzysłowu— Otóż ta istotnie zaszło 
pown.e niedopati zenie, choć r  sŁ.oniec®nie z  na­
szej winy. Dla wyjaśnienia pryraczamy iLkrymi- 
nowany ustęp w całości: Uwagi Michalskiego do 
słów: „tat twam asi” dają również okazję do po­
stu, wierni a kilku znaków zapytania: „Schopenhauer 
cytuje kilkakrotnie w swyci pismach to „wielkie 
słowo44 („tat twam asi” ) i uważa je za podstawę 
całej moralności— W  istocie pomiędzy temi pod­
niosłem! tak genialnie śmiałemi słowami i cynicz­
nym, narzucającym się „kochaj bliźniego jak sie­
bie samego”  leży ucohłań nie do przebycia. Niema 
chyba <ŁżeCka, któreby usłyszawszy tę semicką 
maksymę, nie zapytaic ze zdziwieniem: „cey sie­
bie się kochr?”  —■ i t. d.. bez zamknięcia cudzy­
słowu do końca recenzji.. Ze p. Schayer nie „mrze- 
ci wstawia się w sposób ostry pogodowi p. Mbhal- 
s kiego —  tego dowodem następujące zdanie: 
„Na ideołogję aryjską" trudno jest zgodzić się besa 
zastrzeżeń, trudno jest zwalęzoć ją zasadniczo. 
Przeciwstawienie cynicznie semickiej maksymy 
o miłości aryjskiemu „tat twam asi” jest w każ­
dym razie frazesem... i t. d. —  Zatem autor apro­
buje określenie p. Michalskiego o cymiomie semi­
ckie' maksymy. O to Tylko d  odriło. Zrasrtą z za­
dowoleniem przyjmujemy sprostowanie „"Wiado­
mości literackich” , które świadczy, te Redakcja 
nie miała bynajmniej zamiaru czynić , .wycieczek 
przeciw chrześcijaństwu44. Szkoda, że niedbałoŚó 
w umieszczaniu cudzrblowu wprowadziła, w błąd 
autora „Nieprzyzwoitego wybryku” , oraa, ZC 
p. Schayer nie zaznaczył bardziej dobitnie swego 
stanowiska, które wolno nazwał "ołowicznem.

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*.

zw yk ło ................... 10 gr.
Nekrologi . . W .  . 2 0 ,  
Nsdssłonn . . . ’ . . .25 „

za 1 wiarsz milimetrowy
Układ tab£ 6i ,c z-’ 50 %  drożej 
Zoml«Jtco* > . . 30 %  ,

1 styk. -  1,010.000 Mp.

Po kronice . . . . . .  30 gr.
Na 1 stror' . .
Drobne od stowt . 7• • • * V

Ceny powyższa obowiązuję od dnia zmiany w -ag^w ka. v  . 1 Za terminowa zamieszczania ogłoszeń adm!n‘stracja nia odpowiada. |

Za dział ogłoszefi Redakcja nie odpowiada.
poleca Skład papierń 1 galanterjlPapiery listowe —  pocztówki 

artystyczne —  albumy —  ramki I W l d i a ł
portfele — karty do ery it. p.

* « n y
Kraków, ul. Sławkowska L. 2 4 ------- -
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Cudowny środek.
Me -własne zaintełresowalnie się preparatem, 

-który miał powstać, z pewnością z czasem nie 
osłabło. Miałem zawsze skłonno sć do metafi­
zyki. Uzna wałem za możliwe paradoksy co do 
przestrzeni i czasu i wydawało mi się, że Gib- 
beme przygotowywał niemniej, jak ahscłułne 
przyspieszenie trybu życia.

Wyobraźmy sobie człowieka, który poorał 
kilkakrotną dawkę preparatu; będzie on rze­
czywiście żył życem  pełniejazem i godnem 
podziwu, lecz będzie młodzieńcem w  jedy na- 
stym roku, w  dwudziestym piątym w  sile wie­
ku, a w  trzydziestym zacznie się już starzeć. 
Wydawało mi się, że Gibbemc czyni jedynie 
dla każdego odbiorcy swego preparatu to, co 
Natura uczyniła dla żydów i mieszkańców 
Wschodu, którzy są mężczyznami w  pierw­
szych dziesiątkach lat życia, starcami od pięć­
dziesiątki i którzy przez cały czas są. bystrzej­
szymi i ruchliwszymi niż my. Cudowne dzia­
łanie lekarstw imponowało roi zawsze; można 
otumanić człowieka, uspokoić człowieka, uczy­
nić go nadzwyczajnie silnym i zręcznym lub 
bezsilnym,, jak robaka, pobudzić jego namię­
tność,i lub posła omie je, wszystko przy pomo­
cy lekarstw. I  oto do tego tapemniczew arse­
nału fiolek, który stoi do dyspozycji lekarzy, 
ma być dodany nowy, cudowny środek! Lecz 
GSłbeme był zbyt zajęty opracowaniom swe­

go projektu, by mógł ujmować kwestię z mo­
jego punktu widzenia.

Było to 7-go bib 8 -go w rzen ia, kiedy rai 
mówił o destylacie, który miał zadecydować
0 udaniu się lub nieudaniu jogo doświadczeń, 
a 10-go oznajmił, że preparat już gotów
1 Przyspieszacz stał się na ziemi rzeczywi­
stością. Spotkałem Gibbema w  drodze przez 
Sandgate H i l l  do Folkestooe; szedlom się 
właśnie ostrzyc. Jak przypuszczam, był u mnie 
w domu, idbv mi donieść o sukcesie. Przypo­
minam sobie jego niezwykle błyszczące oczy, 
zarumienioną twarz i, jak mi się zdawało, 
młodzieńczą żywość iego chodu.

—  Zrobione! -— zawołał i  chwycił mnie za 
rękę. mówiąc prędko. —  I  więcej, niż urobio­
ne! Chodź do mnie i nopatrz!

—  W ięc naprawdę?.-
—  N sprawne! —  krzyczał. —  Nie do wiar 

ry. Chodź i zobacz sam!
—  I  działa —  dwa razy siniej?...
—  W iele razy silniej, wiele razy sLdej. 

Jestem poprostu oszołomiona. Chodź i zobacz 
sam! Spróbuj! Skosztuj! T e  najdziwniejszy 
środek na ziemi!

Chwycił mnie za ramię i  k  okami tak wiel­
kimi, że musiałem biedź truchtem, schodził, 
krzycząc, wraz ze, mną z pagórka. Ludzie, 
rtłeuczeni w przejeżdżającym omnibus-ie,m od­
wrócili się, jak jeden mąż i gapili, się na nas 
w  sposób właściwy ludziom tyłko w  omnibu­
sie. Eyt to jeden z tych gorących, jasnych 
dni, tak częstych w  Folkestone, kiedy la rw y

naznaczają się jaskrawo ai kontury przedmio­
tów tak wyraźnie. Dął mały wietrzyk, dzięki 
któremu pozostałem riezgzam y i  nifispoconv, 
mimo szybkiego marszu. Tęskniłem za wypo-
©zynkienL,

—  Czyżbym rzeczywiście szedł tak pręd­
ko? —  krzyknął Gibbeme i  zwolnił kroku.

—  Czyś zażył nieco twego preparatu? —■ 
rzekłem, dysząc.

—  Nie —  odparł. —  Wypiłem jedwnk tro­
chę wody z kubka, który i.ypłukałem z re­
sztek preparatu. Sko^rtowałem go, masz wie­
dz,eć. zaszłej nocy. A le to już przeszło.

—  I  dziada ze zdwojoną eneigja? —  rze­
kłem, dochodząc, prawie bez tcLm, do brazny, 
jego douiu.

—  Dziak tysiąckrotnie energiczniej, wiele 
tysięcy razy energiczniej! —  krzyknął Gib- 
beme, z dramatycznym gestem, otwierając na 
oścież rzeźbione podwoje ze starego, angiel­
skiego dębu.

—  Uf! —  rzekłem, idąc za nim.
—  N ie wiem właściwie % jaką działa siłą —■ 

rzekł, biorąc klucz do ręk i
—  A  zatem—
—  Rzuca ciekawe światło na fizjologię 

systemu nerwowego, nadaje teorii wkLcnia 
zupełnie nowe formy. Bóg wie. z jaką działa 
siłą. W iele tysięcy razy energiczniej. Spróbu­
jemy zresztą— Teraz poza ta je tyiko spró­
bować...

'Ciąg óąbzy nastąpi).
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NOWY ROZKŁAD JAZDY.
Ważny od 1 czerwca 1924 r. rozkład jazdy 

został już ostatecznie ustalony i przedstawia 
się na najważniejszych szlakach jak następuję:

a) Piotruwice— Kraków.
Odjazd z Krakowa: 2.15, 4.00, 10.25 i 17.45 

z połączeniem do Pragi, Bema i Wiednia.
Przyjazd do Krakowa: 9.50, 10.40, 19.00 

j 1.26 z połączeniem z Pragi, Bema i Wiednia. 
Odjazd z Krakowa: 7.18 do Berna.
Przyjazd do Krakowa: 15.40 z Bema. !¥' 
Udjazd z Krakowa: 13.30 do Jaworzna. 
Przyjazd do Ilrajtowa: 18.05 z Jaworzna. 
Odjazd z Krakowa: 14.20 do Bogumina 
Przyjazd do KrakOwa: 22 45 z Bogumina 
Odjazd z Krakowa: 16.15 do Trzebini 
Przyjazd do Krakowa: 22.25 z Trzebini. > 
Odjazd z Krakowa: 19.25 do Bieńka. 
Przyjazd do Krakowa: 7.25 z Dziedzic.

b) Warszawa(W)— Poznań (P)— Łódź (Ł) 
Dęblin (D)— Katowice (K)— Kraków (K).

Odjazd z Krakowa: u.30 (II. WJ 7.05 
(K. D.J, 8.35 ( I i  W.), 10.05 (K. P.j, 1'410 
( I i  W.), 17.05 (K. D. P. W.J, 19.05 (E . D. P.), 
*19.15 (K. D. W.J, 20.05 (K. D. W.j, 2220 
(K. D P.J, 21.45 CK D. E. P.J.

Przyjazd do Krakowa: 4.15 (D I i  P. W.J, 
5.10 (D. I i  P.J, 6.00 (K. P.J, 6.20 (E. W.),
8 20 (K. D. W.J, 8.35 (K . D. I i  W.J, 10.05 
(K. P.J, 12.50 (K. P.), 16.18 (K.j, 16.50 
,-D. E. W.), 20.50 (K . Pj, 22.05 ( I I  W.J.

c) Kraków— Tarnów (T)—  Stróże (Str.) 
Krynica (Kr)— Lublin (Lu)— Przemyśl (Pr)

Lwów (L)— Stanisławów (St).
Odjazd z Krakowa; 1.55 (St.J, 4.45 (Str. 

Kr.), 6.40 (Str. Er. Lu.j, 7.55 (Lu. St J, 10.25 
(Str. Kr. St.)', 11.15 (Str. Kr.J, 13.15 (Pr. St.J,
15.20 (Str. Pr.J, 19.15 (Bochnia), 20.10 (Kr. 
Lu), 21 15 (Sbr. Kr. St,), 22.25 (T. Str. Kr.J,
23.20 (3» J. _

Przyjazd do Krakowa; 1.48 (St, Lu. Kr, 
Str.J, 5.15 (T). 6.35 (Słot*,), 6.48 (Śt. Kr 
Str.), 7.45 (Dęb. Kr. Str.), 9.45 (St. Kr.J, 
13.40 ( I i  Lu. Kr. Str.J, 16.25 (St.J, 17.20 (T\ 
18.30 (Tj. 18.45 (St. Str.) 21.25 (Pr.J, 21.50 
(St.), 23 46 (Tj.

d) Kraków— Skawina— Oświęcim (0) —  
Wadowice (W)— Bielsko (B)— Żywiec (Z)

Zakopane (Zak)— Nowy Sącz (N. S).
Odjazd z Krakowa; 5.20 (O. W. B. Zak.J, 

7.35 (O. W. B. Zak.J, 8.50 (W. B. Ż. Zak. 
N. S.), 13.30 (O. W. B. Ż. Zak. N. S ), 14.10 
(Oj, 19.50 (B. S. N.J, 23.35 (B. Zak.J.

Przyjazd do Krakowa: 5.52 (Zak.), 5.55 
(N. S. Zak’. Ż. W.J 7.52 (Oj, 15.06 (N. S. Zak.
I . B.J, 20.20 (N. S. ZaE Ż. W. O.J, 21.10 
(Zak.), 23.30 (RabkaJ. ' :

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

@ ^ = = 3 : i
F I R M A

Juljan Kurkiewicz
K raków , M ały R ynek 47

poleca po cenaćh zniżonych w wielkim 
wyborze reprodukcje obrazów religijnych 
w ramach i bez, stacje drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy metalowe 
od 8 om. do 80 cm., krzyże i krzyżyki 
z drzewa do powieszeni i niklowe do 
postawienia, dla kościołów figury świętych 
z drzewa i z masy, jak : Złożenie de Drobu 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, feretrony 
obrazy ręcznie malowane, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrazy i Ł  p, Dla Przew. 

Księży koloratki i lapiki.

PIOTR P A Ł K A
ZAKŁA3 TAPIOERSKO -  DEKORACYJNY
W KRAKOWIE, uiica Florjanska Ni. 26.

(WejsYe ol ul. iw. Marka l. 19). 590
Wykonywa

wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące tak 
w miejscu jak i na prowincji.

Posiada stale na składzie wielki wybór kołder, 
materyj, ao krycia mebli, drelichów firanek itd. 
Wykonanie sumienne. Ceny umiarkowane.

| Zakład TAPIGERSKO-OEKORAGYJNY

.

NA RATY! NA RATY!
!! WAŻNE DLA PAN i PANÓW!!

Poleca się malerje wełniane na 
ubrania, raglany męskie, oraz 
na płaszcze, suknie i kostjjumy.

Wielki wybór trykotyny jedwabnej, 
krajowej i zagrenicznej, jak również eponge, 
f u l a r d y n y ,  s a t y n y  oraz f i r a n e k .

KRAKÓW, ul. Grodzica 60. II p.

M I E J S K I E
ZAKŁADY CERAMICZNE

w Krakowie
przyjmują zamówienia na świeżo 
palone wapno budowlane i na* 
wozowe oraz wszelkie materjały 

budowlane i żelazne. ' M

Przyjmuje wszelkie 

zamówienia Wzakres 

ten wchodzące.
695

FRANCISZEK

ZAK
5C  p a l i ó w ,
ul. Długa 23.

Inspekcję lasów p rywatnych
(naóiór techniczny) obejmie wybitny fachowiec, bardzo 
ustosunkowany za mieszkanie w  Krakowie za wysokim 
czynszem. — Zgłoszenia: pod „M. G.* do Biura 
Hnpczyca. Kraków, Jagiellońska 7. 697

#    -------

Ważne!
Ili Prosi diuno Mwltistwa i Szan. M m iii.
Organy, fisharmonię, fortepiany, orciestrony 
naprawia-nastraja. Brakujące piszozałkl
„Pryncypałowe", jak i inne głosy i części, 
dodaje nowe, po cenach umiarkowanych.

Tomasz Adam GRUDZIŃSKI
Organmistrz, korektor i stroiciel fortepianów z krokowe
Zgłoszenia adresować: ZARSZYN Z. Sanocka.

K SIĘG I H AN DLO W E
Registratory, kałem trze ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kanóelaryjne i szkolne 

 poleca skład papieru i galanteryi -----

M ic h a ł S ło m ia n y
krakow  — ulica Sławkowska i. 24. j Popierajmy Przemysł Ojczysty!

Ogłoszenie licytacji na roboty.
1) roboty ślusarskie t. j. kraty, 

balustrady, schody, drzwi piwniczne 
i strychowe.

2) na roboty malarskie (nokostni* 
cze i klejowe).
Warunki do przejrzenia w biurze budowy 
domów mieszkalnych w F. K. O. w Krako­
wie ul. Zyblikiewicza 1. I p. codziennie od 
godz 11—12 w południe. Termin wnosze­

nia ofert upływa dnia 20 maja 1924.
W Krakowie, dnia 6 maja 1921.

d M w n w g ra fo w i*  (istki) 
iJS organizujmy się! Żą­
dajcie wszyscy informacji 
Centralny Związek Steno­
grafów. Warszawa, Mo1 o- 
towska 89—10. 670

Po s a d y  nauczycielki 
na wsi przez wakacje 

poszukuje uczennica 8-ej 
gimnazjalnej. Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Gh.su 
Narodu'1 pod „ZARAZ**.

702

Lafinik przygotowujący 
się po egzaminu, po­

szukuje od zaraz bezpłat­
nej praktyki. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji 
pod „Bezpłatna praktyka*1.

701

■ a g a w c e  Pointery nie- 
L  mieckie 8 tygodniowe 
ii 100 miljonów na miejscu, 
wysyłane koleją a 150 mil- 
onów, również 3 letnia 
-suczka, bez tresury za 100 
niljonów do nabycia, Jan 
Komorowski, Krak ów-Po fl­
orze, n! Tarnowskiego 5.

703

# r o s p a c x o n y  kaleka 
fas uczestnik Światowej 
.Vojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu" 
pod “ Zrozpaczony*.

MUZYKA i ŚPIEW" Nr 38.
ItAJ 1924 r. — 16 stronic drnkn

zawiera następującą treść:

„FRANCISCUS LILH jS " kompozytor X V II wieku, opraco­
wał Dr. Józef Reiss.

„T E K S T Y  PSALMÓW KOCHANOWSKIEGO" dc melodyj 
Gomółki.

„II. WIECZÓR MUZYKALNO-WOK AJ.NY" uczniów i ucze­
nie Seminariów Nauczycielskich. Sprawozdanie.

„O BUDOWIE ORGANÓW KOŚCIELNYCH".

„D Z IA Ł  ZW IĄZKU  NAUCZYCIELI ŚPIEWU I M UZYKI".
Konkurs Solfeggia i pieśni w  Warszawie. Sprawozdanie. 

„P IE ŚN I LUDOWE" w opracowaniu St. Lipskiego.

„SU ITA W IE LK AN O C N A" —  Bolesława Raczyńskiego. 

„UW AGI O PROGRAMACH DO N AU K I ŚPIEW U" —  prof. 
Feliks Dziuban.

Prenumerata półroczna 2Złp.
Redakcja i Administracja Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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Wyćuwca; m  BGłoa Narodu* Spółk* .Wydaw nicza s pgrao. odpowiedz* L H o I e k a a . —  Redaktor naczelny i odpew, J.cn M a t y a s i k .
L i uJkanń _Gło m Narada** w JŁrakowie pod zam óom  Romana Fwka.


